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Na drodze do stabilizacji
życia gospodarczego
Obniżka cen artykułów przemysłowych

Opierając się na uchwale Rady Ministrów z dnia 
28 maja 1947 r. Minister Przemysłu i Handlu wydał 
zarządzenie wprowadzające znaczną obniżkę cen arty 
kułów tekstylnych, drzewnych, skórzanych, gumo­
wych, maszyn rolniczych i innych. Zarządzenie to 
przyjęte zostanie przez całe społeczeństwo z głębo­
kim zadowoleniem jako dowód skutecznego przeciw­
działania spekulacyjnym zakusom.

Warszawa. (PAP). M in. Prze. 
mysłu i  Handlu wydał w  dniu 6 
października br. zarządzenie w

Międzynarodowy Zjazd 
fizyków w Krakowie

Kraków (te l. w Ł ). W  a u li U n i­
w e rs y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  o d b y ło  
się uroczyste otwarcie zjazdu ko­
misji dla badań promieni kosmicz­
nych Międzynarodowej Unii Fizy­
k i Czystej i  Stosowanej, na który 
przybyli, oprócz zagranicznych i 
krajowych uczestników zjazdu, 
przedstawiciele świata, nauki z pre 
zesęm prof. Nitschem oraz przed­
stawiciele władz z wojewodą dr. 
Pdśenkiewiczem na czele.

Zjazd powitali rektor U. J .,.p ro i 
’Waiter im ie n ie m  m in is tra  O ś w ia ty  
i  prof. Z a k rz e w s k i im ie n ie m  P o l­
sk ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i, p ro f. 
M ięsow icz . im ie n ie m  A k a d e m ii G ó r 
n ic ze j o raz p ro f.  W eyssen ho ff, p rze  
W odn iczący m ie jsco w ego  k o m ite tu  
o rgan iza cy jnego . O dczy tano  następ 
n ie  te le g ra m  od p re m ie ra  J. Cy­
rankiewicza z życze n ia m i p o m yś l­
n ych  ob rad.

P rz e w o d n ic tw o  o b ra d  o b ją ł p ro f. 
C la y  z A m s te rd a m u . W y g ło s ił on 
k r ó tk i  re fe ra t  o h is to r i i  ro z w o ju  
badań  nad  p ro m ie n ia m i kosm icz ­
n y m i. W  da lszym  c iągu  p rzem a­
w ia l i  p ro f. F le u ry , se k re ta rz  gene­
ra ln y  U n i i  o raz p ro f .  A u g e r z P a­
ryża .

Na zjazd przybyło 25 delegatów 
zagranicznych i  około 60 krajo­
wych. Wśród zagranicznych fizy­
ków są reprezentowane Stany Zjed 
Moczone Ameryki Północnej, Bra­
zylia, Irlandia, Anglia, Dama, Frań 
cja, Belgia, Holandia, Czechosło­
wacja i  Węgry.

sprawie obniżki obowiązujących 
cen na artykuły przemysłowe,
wytwarzane przez przemysł pań 
stwowy. Zarządzenie, które wcho 
dzi w  życie z dniem 10 bm. obej­
muje znaczną ilość artykułów 
masowego spożycia ludności miej 
skiej i  w iejskiej. Obniżono po­
ważnie ceny niektórych artyku­
łów włókienniczych, w tym w eł. 
nę 50 i 60 procentową © 15 proc., 
pewne ceny przetworów przemy­
słu papierniczego zostały obnizo. 
ne w  granicach oA 9 do 14 proc. 
Obniżono ceny niektórych gatun 
ków skóry podeszwowej, oraz 
galanterii skórzanej o 5 proc. o- 
raz ceny obuwia tekstylnego 
również o 5 proc. Ceny butów 
gumowych, kaloszy i śniegowców 
zostały obniżone o 15 proc., a ce­

ny opon i dętek rowerowych o 12 
procent.

Najwrżką obniżkę zastosowano 
do cen mebli i  urządzeń domo­
wych: ceny mebli z drzewa o 20 
proc., m ebli stylowych o 14 proc., 
pewnych gatunków naczyn ema­
liowanych o 8 — 10 proc parce- 
lany i  fajansu od 15 _ 30 Proc-
oraz wyrobów nożowniczych o 30
procent.

Dla wsi poza obniżką ęęn arty­
kułów  włókienniczych, skory, bu 
tów, kaloszy gumowych i naczyn, 
największe, znaczenie posiada 1U- 
procentowa obniżka cen maszyn 
rolniczych, 20-procentowa °bmz- 
ka części do maszyn rolniczych, 
obniżka cen łopat, szpadli i czar­
nych narzędzi o 10 proc. i rowe­
rów o 15 proc.

Obniżka cen wprowadzona za­
rządzeniem M inistra Przemysłu 
i  Handlu dnia 6 października 1947 
r. stanowi dalszy krok w rea li­
zacji uchwały Rady M inistrów z 
dnia 28 maja 1947 r. zakazującej 
podwyższanie cen na artykuły 
masowego' spożycia, wytwarzane 
przez przemysł państwowy. Jest 
ona kolejnym  etapem planowa­
nych przez rząd posunięć organi­

zacyjnych i ekonomicznych i  nie 
wątpliwie przyczyni się do dal­
szej stabilizacji życia gospodar­
czego w kraju.

100 milionów zł na most 
śląsko-dąbrowski

W a r s z a w a ,  (tel. wt.) Cen­
tralny Komitet Obywatelskiej Po­
mocy Ofiarom Powodzi przeka­
zał ze swyeh funduszów 100 m i­
lionów zł na budowę mostu ślą­
sko-dąbrowskiego. Dotacja ta Przy 
spieszy wyrównanie szkody, jaką 
tegoroczna powódź wyrządziła w 
Warszawie

I P
W jednej z osad pod M arsylią w ykryto schowek, zawierający 
arkusze banknotów dolarowych na kwotę 2 m iliardów  800 m i­
lionów dolarów. Na zdjęciu paczk, sfałszowanych banknotów,

Fot. „Associated Prass*

Za znęcanie się nad robotnikami
10 Niemców przed sądem w Warszawie

Rezolucja radziecka
w sprawie wolności prasy

Przed zmianami 
w gabinecie brytyjskim

Londyn (PAP). Według^ po lity­
cznego korespondenta radia b ry­
tyjskiego w środę ma nastąpić 
ogłoszenie p »ważniejszych zmian 
w  składzie gabinetu. Wejdą doń 
w pierwszym rzędzie fachowcy, 
których zadaniem będzie uspraw­
nienie adm inistracji przy wyko­
nywaniu rządowego planu gospo­
darczego. Zreorganizowany gabi­
net ma się zebrać wkrótce.

Nowy Jork (PAP). Korespon­
dent PAP donosi z terenu obrad 
ONZ: Na posiedzeniu Kom isji do 
stpraw społecznych, humanitar­
nych i  kulturalnych omawiano 
projekt rezolucji wniesiony przez 
delegację radziecką. Rezolucja ta 
określa zasady porządku obrad 
przyszłej międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie wolności pra­
sy i  inform acji. Wniosek radziec­
k i zaleca poddanie rew izji pro­
wizorycznego porządku obrad te j 
konferencji przyjętego przez Ra­
de Społeczno - Gospodarczą oraz 
wzywa do wytępienia ideologii 
faszystowskiej, napiętnowania pod 
żegaczy wojennych oraz nawią­
zania przyjacielskich stosunków 
między krajam i.

Przy. rozpatrywaniu wniosku 
delegata ZSRR. przedstawiciele 
Francji i W ielkiej B rytanii przy­
znali, iż podzielają pobudki ja k i­
m i kierowała się delegacja ra ­
dziecka, proponując jednakowoż 
powzięcie ostatecznej decyzji 
przez inną komisję. Na wystąpie­
nie to odpowiedział delegat ZSRR 
Zorin, stwierdzając, że złożony 
projekt oznacza walkę z reakcyj­
nymi i agresywnymi czynnikami 
W prasie. Na argumentację dele­
gatów anglosaskich na temat wol 
ności, jaką cieszy się prasa w

tych państwach, Zorin zacytował 
oświadczenia wybitnych przed­
stawicieli .prasy angielskiej i  ame­
rykańskiej, wskazujące wyraźnie 
na zależność prasy od w ielkich 
monopolistycznych dzienników o. 
raz od trustów.

Dyskusję nad wnioskiem ra­
dzieckim odroczono na następne 
posiedzenie.

Warszawa (PAP). W sądzie 
Okręgowym w Warszawie zasia­
dło na ławie oskarżonych 10 Niem 
ców wydanych Polsce przez oku­
pacyjne władze amerykańskie.

Otto Kunz członek NSDAP, za­
stępca komendanta obozu pracy 
w Kassel odnosił się do robot­
ników niezwykłe brutalnie. Stoi 
on pod zarzutem zastrzelenia ro ­
botnika polskiego o mieuststłohym 
nazwisku, pobicia Innego, który 
następnie zmarł w szpitalu, kop­
nięcia w brzuch kobiety będącej 
w poważnym sianie, skutkiem  
czego dziecko w jakiś czas po u- 
rodzeniu zmarło.

Fryderykowi Kollerow i, m aj­
strow i z fabryki „Dianawtsrke“ 
zarzuca się, że b ił i traktował ro­
botników polskich brutalnie.

Józef Nowa, Henryk Kolbe i  
Jan Frey stoją pod zarzutem, że 
robotników b ili i  denuncjowali 
w  gestapo.

Józef Kramer, nadzorca obozu 
w Hurtach, znęcał się szczególnie 
nad robotnikam i żydowskimi.

P io tr Kohler, nadzorca w obo­
zie w  Samilach, pobił tak ciężko 
polskiego robotnika Stanisława 
Dudzińskiego, że ten zmarł.

Gustaw Klotz, członek NSDAP 
i nadzorca obozu w Mordach po­
b ił dwóch robotników rosyjskich 
tak ciężko, że zm arli; nadto znę­
cał się w- okrutny sposób nad in ­
nym i robotnikami.

Fryderyk Arnold, kierownik 
straży fabrycznej w Hirzenheim 
w okrutny sposób traktow ał ro­
botników cudzoziemskich.

Ernest Dreyer, członek SS uro­
dzony w Gdańsku, dozorca fabry­
czny stoi również pod zarzutem 
okrutnego obchodzenia się z ro ­
botnikami.

Kunz do w iny się nie przyzna­
je; „jedynie od czasu do czasu u- 
derzył któregoś robotnika w

Projekt nowego funduszu odbudowy
bez zobowiązań politycznych

Wnioski w sprawie Palestyny
na komisji Oi\Z

Nowy Jork (P A P ). W p o n ie d z ia ­
łe k  w z n o w io n o  d y sku s je  nad  za­
g a dn ien iem  p rzysz ło śc i P a le s tyn y  
w sp e c ja ln e j k o m is j i  ONZ, u tw o ­
rz o n e j do ro zw ią za n ia  tego p ro b le ­
m u . O b ra d y  u p ły n ę ły  w  p ie rw s z y m  
rzę d z ie  pod zna k ie m  w y s tą p ie ń  de­
legatów Iraku, którzy 03 tro  zaata­
kowali zarówno Anglików, ja k  i  
Żydów,

Przedstawiciel Iraku, Jamali za­
atakował szczególn ie  ru c h  s jo m - 
styczny i  dom aga ł się od d z ie le n ia  
tpraw p o lity c z n y c h  od  re lig i jn y c h . 
Zd an iem  jego , p ro b le m  P a le s tyn y  
może być  ro zw ią za n y  je d y n ie  na 
drodze po zo s ta w ie n ia  je j  przyszło­
ści oraz s p ra w y  da lsze j im ig r a c j i  
decyzji sam ych m ieszka ńców  tego 
k ra ju

Nowy Jork (PAP). Kom itet wy­
konawczy organizacji „.Postępo­
w y c h  obywateli Am eryki“ , cie­
szącej się poparciem b. wicepre­
zydenta USA Henry Wallace‘a. 
na posiedzeniu, odbytym w dniu 
6 bm. wezwał do utworzenia 
światowego funduszu odbudowy

Równie* #m#< detogat lóate Ku 1 wtwtew.

ri-Es-Said Pasza, wystąpił prze­
ciwko obcej ingerencji. Oświadczył 
on, że obowiązkiem Ariglików jest 
natychmiastowe przekazanie wła­
dzy tymczasowemu rządowi, utwo­
rzonemu przez przywódców pale­
styńskich.

Delegat Panamy wypowiedział 
się za sprawiedliwym podziałem 
Palestyny pomiędzy Arabów i Ży­
dów. Przedstawiciel Urugwaju, 
Rodriguez zapowiedział zgłoszenie 
rezolucji, żądającej przyznania na­
tychmiast prawa wolnej im igracji 
do Palestyny 30 tysiącom 'dzieci 
żydowskich, które były pod uci­
skiem hitlerowskim oraz rodzicom 
względnie opiekunom tych dzieci 
i kobietom ciężarnym.

Dalszą dyskusję odłożon« do

Memorandum EAM j
A t e n y  (obsł. \vł.). Kom itet j 

centralny EAM złożył nieinoran. 
dum do ONZ, w  którymi analizu- . 
Je przyczyny niepokoju panują- j 
eego w Grecji. W memorandum 
tym  stwierdza się kompletne ban 
kruolwo eksperymentu parlamen 
taniego Sofułis ■— Tsaldaris i po­
głębienie w alk i prowadzonej prze 
ciwko demokracji.

EAM domaga się od rządu 
greckiego prowadzenia polityk» 
realnego podejścia do spraw we­
wnętrznych kraj:» usunięcia 
wojsk cudy« ziemskich, uszanowa 
nia niepodległości G recji i pown. 
tu do demokratycznego prawo, 
dawstwa, (is)

w ramach ONZ dla udzielania po­
mocy bez wszelkich zobowiązań 
politycznych. Fundusz ten miałby 
zastąpić plan Marshalla, który — 
zdaniem autorów projektu — po­
siada te same zalążki niebezpie­
czeństwa co doktryna Trumana.

Ogłoszony po posiedzeniu ko­
m unikat poddaje ostrej krytyce 
amerykańskie plany odbudowy 
przemysłu Zagłębia Ruhry, do­
magając się natychmiastowego 
jego umiędzynarodowienia dła do­

bra wszystkich krajów  europej­
skich z zupełnym wyłączeniem 
wpływów karte li międzynarodo­
wych.

Do chw ili powołania przez ONZ 
odpowiedniego aparatu Funduszu 
Międzynarodowego, Stany Zjed­
noczone — zdaniem autorów po­
wyższego projektu —- w inny udo­
stępnić swe zasoby wszystkim 
krajom  europejskim, znajdują­
cym się w potrzebie, bez względu 
na ich zabarwienie polityczne.

twarz“ . Liczni świadkowie powo. 
łan i do sprawy, potwierdzają je ­
dnak zarzuty aktu oskarżenia.

Przesłuchani następni« Koler, 
Nowak i  Kolbe zaprzeczali zarzu 
tom wysuwanym w akcie oskar­
żenia.

Sąd zarządził przerwę w  roz­
prawie do dnia; 11 bm.

Przyszłość kolonii włoskich
tematem obrad w Londynie

Pierwsze polskie aparaty 
filmowe

Ł u d ź. (teł. w ł.) Dziś w gmachu 
fabryki sprzętu kinotechnicznego 
Film u Polskiego w  Rodzi odbyło 
się w  obecności min. K u ltu ry  i 
Sztuki, Stefana Dybowskiego, u- 
roczyste uruchomienie i przeka­
zanie do użytku pierwszych 18 
projekcyjnych aparatów film o-
wych, wyprodukowanych przez 
»Zakłady Film u Polskiego w Lotte!. ! pokojowy z Wtecfcamtfc

L on dy n (PAF). Zastępcy m i­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech w ielkich mocarstw przy 
stąpili do dyskusji nad sprawą 
przyszłości b. kolonii włoskich.

W ielką Brytanię reprezentuje 
sir Noel Charles, Związek Ra­
dziecki — ambasador Zarubin, 
Francję — ambasador Rene Mas- 
sigli, a Stany Zjednoczone— Wal 
demar Gallman.

Przedstawiciel W ielkie j B ryta­
n ii zaproponował następujący po­
rządek obrad:
1) Ustalenie kompetencji i  skła­
du kom isji czterech mocarstw, 
która uda się do b. kolonii w ło­
skich;

2) ustalenie programu prac w 
ten sposób, żeby m inistrowie 
spraw zagranicznych W ielkiej 
Czwórki mogli powziąć ostatecz­
ne postanowienie co do przyszło­
ści kolonii włoskich do 55 wrze­
śnia 1948 rA  (ostateczny term in 
przewidziany jest prze?, traktat

3) decyzja co do tego, jakie 
państwa należy uznać za strony 
zainteresowane losem b. kolonii 
włoskich.

Zastępcy m inistrów spraw za­
granicznych rozpoczęli w ponie­
działek dyskusję nad dwiema 
sprawami: nad zagadnieniem czy 
jedna czy dwie komisje mają być 
wysłane do Trypolitanii. Cyre- 
naiki, E rytrei i Somali włoskiego 
oraz nad zagadnieniem, jakie 
kraje należy uznać za zaintereso- 

\ wane losem kolonii włoskich.

Wielka obława 
w Berlinie

B e r l i n  (obsł. w ł.). W czasie 
ostatniej obławy przeprowadzo. 
nej przez policję berlińską w  re­
jonie Kurfurstendammu uwię­
ziono około 1.200 osób podejrza­
nych o popełnienie przestępstw. 
Z wymienionej liczby areszto­
wanych 407 osób przekazano da 
dyspozycji wyższych władz poli­
cyjnych na skutek stwierdzenia 
popełnienia przez uwięzionych 
poważniejszych przestępstw. Po. 
nadto osadzono w  więzieniu 157 
dziewcząt w  w ieku poniżej 14 
la t i nie wypełniających obowiąz­
ków szkolnych, oraz 3 osoby, któ . 
re posiadały nielegalnie broń 
palną.

Według pisma „B e rlin  am Mi4- 
tag“  policjanci skonfiskowali 
podczas obławy 546 kg żywności 
zakupionej przez uwięzionych na 
czarnym rynku. (pf)

Przed konferencją 
Wielkiej Czwórki

Paryż (PAP). Agencja France 
Pressa donosi, że rząd radziecki: 
poinformował rząd francuski, jż 
zgadza się na zwołanie konferen 
c ji m inistrów  spraw zagranicz­
nych na dzień 2.5 listopada br.

Jednocześnie rząd radziecki aa 
wiadomi}, że przyjm uje datę 6-go 
listopada' br. jako term in zebra­
nia się zastępców m inistrów 
spraw zagranicznych.

100 g chleba dziennie
P a r y ż  (PAP). Jak donoszą tu 

z M adrytu, dzienna racja chleba 
na ka rtk i została obniżona w H i­
szpanii na 150 i  100 gramów za­
leżnie od kategorii pracowników. 
Hiszpania frankistowska jest pań 
stwem, w którym  racja chleba 
jest najniższa m  świeci«.

Zwyżka opiął pocztowych
Warszawa (API). W związku 

ze wterostem kosztów eksploata­
cyjnych poczty w  dztale telefo- 
niczno-tteliegraficmym rostaną 
podwyższone—  poczynając od 
października br. — staw ki opłat 
ta ry fy  telefonicznej o 50 proc. W 
dziale pocztowym na skutek wtzro 
stu kosztów transportów podwyż 
szóne będą o 50 proc. opłaty ta­
ryfowe za paczki pocztowe.

Opłaty za przesyłki listów  ( li­
sty. k a rtk i itp .) jak również opla 
ty za wysyłkę czasopism i prae- 
kazy ¡pocatww* b**
»««aa»
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\fn p t T rumanaI

O ograniczenie konsumcji
w Stanach Zjednoczonych

W » S i f  n g t o n  (AM). Prèzÿa 
dent Stanów Zjednoczonych, HUr, 
ry  Trum iffi i  amerykańsni m ini 
ster spraw zagranicznych, f in ir *  
ge Marshall, zw rócili się ®U ha, 
rodu amerykańskiego z apelem 
« „zaciśnięcie pasa“  i  o powstrzy 
manię się od jedzenia mięsa we 
w to rk i ora* drobin i  ja jek Wś 
czwartki w célu zaoszczędzenia 
żyWńttScl dla krajów  èhtopej- 
sk ich.

Prezydent Truman wystąpił 
ostï-0 przeciwko spekulacji stw ief 
dzając, że koszt utrzymania nie 
powinien być „p iłką  kopaną ptzes 
spekulantów W handlu zbójem“ , 
Truman zapowiedział, je  jeżeli 
kupcy nie zadowolą się normal- 
nyrti zÿskîerti, rząd będeie żniń- 
szony ograniczyć z ń in ii obroty.

Prezydent dodał, je  każda ro­
dzina amerykańska powinna za­
oszczędzić jeden kawałek chicha

dziennie, a publiczne jadłodajnie 
powiny wydawać masło i chleb 
tylko wtocly, jeżeli klienci tego 
iądają.

N o w y  J o r k  (PAP). W ra­
mach akcji oszczędnościowej, za-, 
inicjowanej przez prezydenta Tru 
mana, amerykański m inister 
spraw zagranicznych, Marshall, 
wygłosił W nocy * niedzieli na 
poniedziałek przemówienie ra­
diowe, w  którym wezwał narad 
amerykański dó zmniejszenia śpo 
życia wewnętrznego, celem x>rzyj 
ścia z pomocą żywnościową Eu­
ropie, M arshall zaznaczy} W 
swym przemówieniu, je  żywność 
jest czynnikiem, który odgrywa 
doniosłą rolę W polityce zagra­
nicznej StanóW sS.jednoćzonycH. 
„Naszą polityka zagraniczna — 
powiedział m inister — wkroczy* 
i i  do naszych domów i zajęła 
miejsce przy stole- rodzinnym“.

Marshall ostrzegł, iż fatalne

konsekwencje gospodarczego za­
łamania się Europy zataczać bę­
dą coraz szersze kręgi, dopóki nić 
wciągną w swą orbitę również 
Stanów Zjednoczonych. Żywność 
amerykańska może się przyczy­
nić dó przerwania tego łańcucha 
wydatzeń.

fV podobnym m niej więeej le­

nie utrzymane przemówienia wy­
głosili również m inister rolnic­
twa, C linton Andersem, oraz m i­
nister Handlu, Avereil Ila rfłm an. 
Harriman podkreśli} m. in., że 
Od skutecznej akcji oszczędno­
ściowej na rzecz pomocy Eutopie 
zależy „pokój, dobróhyt i cały * f*  
Stern iyc ia  USA“.

Krytyczna sptuacja 
luojsk rządoiujjch lu M an d żu rii

LONDYN (PAP) Agencja Reute­
ra donosi z Szanghaju, iż krytycz­
na sytuacja, W jakiej żhaiażły się 
wojska rządowe W Mandżurii, spo 
wódoWała niespodziewany przy­
jazd Cżang-kai-Szeka do Peipingu. 
Według niepotwierdzonych pogło­
sek, Czang-Kai-SZek zamierz* 
Wziąć W sxvć ręce naczelne do­
wództwo w operacjach ńa froncie 
ńińndżurskim. Ze strony rządowej 
wysyła się pośpiesznie posiłki wój- 
ślłOWe ńa zagrożone odcinki.

Głosy prasy światowej
o konferencji dziew ięciu  partii

Prftga (ĄPI). GzfechosłBwacki 
minister informacji Wacław Ko. 
peęky, przemawiając wczoraj w 
Libercu, podkreślił wagę konfe­
rencji 9 europejskich partii ko* 
ftiUiPiStyczhych.

„Wydarzenie to — powiedział 
Kopecky — otw iera noWą erę w

f

Sujiatouiji épis ro ln iczy w  1950 r.

Polska w światowej organizacji statystycznej
Wasżyńgtón. (PAP) W Wńśżyńg 

tonie obradował kom itet rzeczo­
znawców statystycznych organiza­
cji dla spraw wyżywienia i rol- 
ftictWa (FAOj. Ńa obradach ko­
mitetu rozpatrywafld ogólne za­
gadnienia statystyki rolniczej, a 
xv Sżcżegóifiośći sprawę między- 
WaródoWęgo spisu folńicżego,' któ­
ry ftta być przeprowadzony w 
roku 1958. jednym z członków 
komitetu rzeczoznawców jest Ma­
ria Gzerniexvska, naczelnik wy- 

. działu statystyki rolniczej w  Głów 
nym’ -Urzędzie Statystycznym.

W okresie od 6 do 18 września 
...bfc odbył się w WaśEyn|tóhie 
■ światowy kongres statystyczny 
pod egidą Narodów Zjedhoefo- 
nych (United Nations WoFld Sta- 
tistical GońgresB). Jednocześnie 
obradowały w  Waszyngtonie róż­
ne międzynarodowe organizacje 
statystyczne dawne i nnwhł: mię­
dzynarodowy instytut statystycz­
ny, międzynarodowa unia bada­
nia naukowego ludności, towarzy­
stwo ekońonietryczhe, zdrgańizo- 

' warty w czasie wojrty miądzy- 
' amerykański instytut statystycz- 
' ny oraZ . heWo powstały związek 
^Tuędzyriaróddwy badania docho­
du i  majątku. Wszystkie te insty­

tuc je  — poza Zebraniami odręb- 
hym ł .w  sprawach organizacyj­
nych — wystąpiły z szeregiem re­
feratów naukowych. W ten spo­
sób poWstał właściwie .jeden wie!

Uroczystości iu  czci Pułaskiego
Nowy*  J o r k .  (tui. w ł.) słowa- 

rzyszenie im. Pułaskiego, obćhę- 
dż.iłrt w  Nowym Jorku uroczyście 
swoje święto, \V pochodzie, ja k i 
wZćciąghął ulicam i miasta. Wzię­
li tłum iły udział weterani a rn iii 
Sianów Żiedrtoczoliych pochodże- 
riiń  polskiego, eżęSeiowo W m un­
durach, częściowo po cywilnemu. 
Pochód przeplatany był gęsto or­
kiestrami wojskowymi i cyw ilny­
mi, które poprzedzały zgodnie z 
obyczajem amerykańskim, <b>- 
bOSikł. Odrębną grrtpę w pocho­
dzie tw orzyli mężeżyźrti i kobie­
ty  w  polskich strojach ludowych.

k i kongres statystyczny, którego 
Obi-ady toczyły się w kilku  sek­
cjach jednocześnie.

Udział statystyków w kongre­
sie był niezwykle liczny-. Obec­
nych było ponad 600 osób pracu­
jących naukowo lub praktycznie 
nâ polu statystyki.

Eolska m iała na kongresie 6 
przedstawicieli, którzy b ra li czyn­
ny udział xv obradach. B y li to — 
d r Stanisława Adamowiczów», 
bacz. Marik ĆzcmieWsfca, ,, p ib f, 
Edward Lip iński, prof. Edxx’ard 
Szturm de Sztrem. pre-" Stefan 
Szluc i d r Józef Zagórski. Prof. 
Szulc wygłosił ńa końgrfesić refe­
ra t ó śtatystycę pâftstwôxvej w 
Polsce.

Prof. Szturm dc Sztrem został 
obrany członkiem zarządu mię­
dzynarodowego instytutu staty­
stycznego, prof, Szulc cZioñklerñ 
zarządu un ii międzynarodowej 
badania naukowego ludności.

Zapalniczki 
będą stemplowane

Warszawa (teł. wł.). Wkrótce ins­
pektorzy UfżądU Akcyzowego przy 
Stąpią do akćji zwalczania Handlu 
nielegalnymi zapalniczkami. Posia- 
rip.cże Zapalniczek będą musieli 
zaopatrzyć się xv stemple Monopo­
lu Źśpałczariego. GdpowićĆihie roz- 
porżądżSitia ukażą sić W ńajblii- 
śżyitt czasić. .

/Wiéifclifixyr x a m & c h
H t f i i t K i c f i e r wS9€Ë

Paryż (PA?); W poniedziałek rb- 
zeszła się xviadombść o nieudanym 
zamachu na dom premiera Rama- 
diera w Decazeville, m ieśc ie  któ­
rego prehlićr jest jedńóćżeśme Buf 
miśtrźehl i gdzie ostatnio przeby­
w a ł.

Prezydium francuskiej Rady M i­
nistrów Stwierdza W Związki) ż 
tym, że istotnie w niedzielę o go­
dzinie 22,80 W ogrodzie przed dó- 
mem premiera xv Decazeville eks­
plodował przyrząd wybUchoxvy, o- 
kreslńny jaku „detonator“ , jednak­
że staid się tO już pO opUśgcsefdit 
miasta przez premiera Ramadiera.

Wybuch nie pociągnął za Sobą żad­
nych szkód ańi ofiar.

Premier bawół w niedzielę XV De- 
cózeville w związku z Samorządo­
wą kampanią wyborczą, lecz wy­
jechał Z tegd miasta na kilka go­
dzin przed wypadkieni. SpraWćy 
dotychczas nie ujęto,

Prasa frahebska Ogłosiła Wiado­
mość o zamachu pod Seirsacyjnyiiii 
tytułami, komentując wypadek W 
iieCaźexTiile jako „atak ń* Eartia- 
diera“ . Że Strony urzędoxvej o- 
świadeżbno jednak, żś incydent 
mocno przesadzono i że nie ma OH 
znaczenia politycznego.

Uri c d /y  nar Od o W y it! ró*XVojU Sto. 
sunków politycznych — erę ofen­
sywy demokratycznych i postępo* 
wych s ił ęurópe^kich prżećiwkn 
pianom impcrialisiów kiprowa* 
nych prżeż reakcję amerykańską. 
Naród nowej Czechosłowacji stoi 
po stronie Związku Radzieckiego 
i innych krajów  doifioiu-atycz­
nych w u aice pweciwkę nowemu 
Monachium. W Czechosłowacji 
również foepoczyna się ofensywą 
przeciwko rodzimej reakcji. W izy 
stkie socjalistyczne elementy Cze 
ehosłowaeji muszą się połączyć w 
tć j Walca.

Nóivy Jork (API). wiadomość 
o naradzie i powołaniu biura in ­
formacyjnego oraz dekl-araćja 
partii, które bihły udział w na- 
radzie xvyWó!ała ża-równu w de- 
partaiftchcie śtąmi jak i w kołkćh 
zbliżonych do ON* w ielkie zclc- 
iięrvvoxvanie. Prasa amerykańska 
nie tifcrywh, &  taka konśołidacja 
s ił aemokratycżnych jest mlpn- 
wiedżlą na doktrynę Trumarta, 
dzielącą świat na dWa obozy.

Szefowie niektórych delegacji 
xv ONŻ ttśWiadćayii, że uchWaia 
p a rtii komunistycznych jest je ti. 
nyht t  najważniejszych wydarzeń 
politycznych, jakie frtla ły miejsce 
od czasu wojny. j

iiuife koła żbłiżrtne do ONZ l 
tteierdzą. że poaitwięfite p a rtii k»- 
mirtiistyćzhych jbst óilpowieflźią ! 
ha groźhć stanów zjednoczonych
utworzenia różnych Ugrupowań 
państxv, łiżainłttłotoych gospotłar- j 
ero i polityczni« od Maszyngto- |
nu.

Zarówno narady partii jhk i )

ostatnia mńxva Wysayiisłćiegó, wy 
głoszona na otwarciu zgromadze­
nia Ogólnego ONZ oceniane są 
jąko początek w ielkiej ofensywy 
politycznej państw demokratycz­
nych.

Rzym (API). Wiadtfinośę o po­
wstaniu biura informacyjnego 9 
partii wywołała Silne xvt*aż©nię w 
rzymskich kołach politycań.,

Londyn (A P I), Wiadomość ó u. 
cłiWaie 9 partii wywołała xv Lóń- 
dyhie Wieikife poruszenie,, rżeei* 
n ik Fofeign Office odm ów ił je­
dnak podania oficjalnych konićn 
taCzy,

Według opinii Obserwatorów W9) 
skoxVycii, Operacje oddziałów ko­
munistycznych w Mandżurii zmie­
rzają xv płefWsźyńi rzędzie 4o
przecięcia lin ii kolejolvej Mukden 
Peiping, niesłychanie ważnej dla 
Wojsk rządowych oraz do zdobycia 
lin ii Mukden — Szarig-Czuh. Są to 
największe miasta w Mandżurii. 
Koła rządowe nie ukrywają obec­
nie powagi sytuacji, przyznając, 
iż % lin ii Mukden — £zaug“C*Un 
jest bezpośrednio Zagrożone 
wojska komunistyczne. Komuniści 
przystąpili róWnieŻ dó iMfttfeiMfó 
atńku na Śzańg-GzUfe.

Przyjęcie na cześć 
min. Modżelewskiegn

WARSZAWA (PAR) t  okazji *o- 
bÿtU W Waszyngtonie ttłiniatfa tSfr- 
dzeleWskiego ambasador R. p. w l- 
hiewicz wydół coctąil narty, Bfc 
który przybyło ókółb UflO ôèéh. 
Wśród óbZenych byli «1. i«. »MÍMS* 
kretarz stanu Lövott, ámbazal'ór 
francuski Bónnet ófaż wÿàsi Urząd 
kiicy Ôépàitimèfttu át&fttí.

Repatrianci t  Dani
GdyHia, (Obsł. wł.) Do GÁRM 

prżybył w pbniëdzlàîêfe statek aun 
Ski, Wiozący 600 repatriantów beł­
skich z Danii. Wśród repatriantów 
znajduję się :’.90 Kaszubów ora* 9(9 
Mazurów i Warmiaków, (IÎ)

Wyniki wyborów w Zagłębiu Saary
p  ą t  y ż (RAP). Agftftęja iRMKbce Pfesse ogłosiła w  poniwdzta» 

łek następujące oficjalne xVyńiki xvybóróxv niędżielnfnh W Ź*- 
głębiu Saary:

Partia (lirzcśfijąńsko-nulowa — 230,263 glosy , 28 ntandabne, 
socjal-flemokraci — 142,261 ghśsóxv i 17 mandatów, komitnisćt 
— 37,929 głiwflxV i 2 mandaty, demokraci — 34,253 glctsy ! 3 m m . 
daty.

Wobec zastosowanego systemit podziału mandałóty ń lttd z j 
poszczcgółne okręgi \vyborbze kóiiiuriiśći, mając Więcej gtogńW 
blż demokraci uzyskali o 1 mandat mniej.

Spisy ti-ybiifćze zartlerały 320.800 nazxvi*k, glosowało 498,(63 
wyłmrć0xV. 49.igfl głosów było nieważnych.

Pułkownik Grandval, guberńattir ffa«cu-ki Zagłębia Saary, 
oznajm ił w  niedzielę Wieczorem, że jest zadowolony z xvytl!kófV 
xvyboró\v, „wykazujących wzrastające pragniCiiie miCsibańcóW 
Zagłębia Saary poparcia p r o je k tu  fesnślyiućji, opartej ma go­
spodarce un ii Zagłębia Saary z Francją“ .

Epidemia cholery w Egipcie
rozszerza sią na dalsze rejony

Kań- (obsł. W łj Jak \vyiiika a 
ófjcjainego fesmuńikatu rządu e- 
gipsfciegó trzecia część teryto­
rium państwa egipskiego została 
Opanowana przez rchsżerżającą 
się mtmo wysiłków W}Mz sańitar

Sprawa Szlezwiku
przyczyną kryzysu rządoinego îu D an ii

Londyn (PAP). Jäk już dorto- 
śiliśmj', parlament duński ha 
piątkowym sxvym posiedzeniu 
UćhWhłi} Votum nieufności dla 
rządu Krtuda Christensfena, który 
z kolei zalećil krÖlöWi rozpisanie 
noxvych wyborów do parlamentu.
............ i ...... i....'ii------------------ --

Ł a p o w n ic tw o
Kortipcja, jeden ż groźnych ćhiiiytów szkodnictwa społecznego) 

•ostaje się formą walki spekulanta i  oszusta przeciwko polityce rządu 
ludowego. Korumpując poszczególne jednostki szkodnicy ci usiłują 
stępić ostrze zdrżadzefi, zmierzających do stabilizacji naszego życia 
goSpoáarczégo i  pmitycżflegó.

Znane śif wysiłki kupców przekupywania koiiiróleróti) Społecz­
nych, badających wysokość pobieranych od konsumentów cen. Tego 
rodzaju próby zmierzają do podważenia skuteczności akcji kontroli, 
a rozsiewając równocześnie złośliwe plotici, podrywájú w oczach 
społeczeństwa autorytet i zaufanie do kontrolera społecznego. Trze­
ba z całym obiektywizmem stwierdzić, że poza bardzo nielicznymi 
wyjątkami, prdćoWńićy państbiowi i  samorządowi, mimo niskich 
uposażeń, uczciwie spełniają swoje społeczne obowiązki, Nieucżciiue 
jednostki muszą być zwalczane w sposób stanowczy; Walka td nie 
.może być zadaniem tylko władz państwowych. Musi się ona siać 
sprawą całego społeczeństwa w dobrze zrozumianym jego własnym 
interesie.

Sak dotychczas jednak fakty łapownictwa zbyt rzadko wywołują 
czynne przebłwśtdtaietite się społeczeństwa. Reaguje się Ha to jedy­
nie oburzeniem, obojętnością, a niekiedy nawet dowcipem i uśmie­
chem. Dla skutecznego zwalczania łapownictwa konieczna jest zde­
cydowana zmiana tego nastawienia,

Łapówka przybiera rozmdite forriiy. Obok cynicznego domagania 
się mniejszych lub większych kwot za nadużycie władzy, obserwu­
jemy fakty nakładania zwyczajowego hardcżU ha osoby, które po­
trzebują usług pewnych urzędów czy przedsiębiorstw komunalnych 
fnrp. włączenie prądu, gazu czy telefonii). Niebezpieczeństwo spo­
łeczne takiego stanu rzeczy polega na tym, że deprawuje on jedno­
stk i słabe t staje śię podłożem dó masowych nadużyć.

Órgańd sądowe i  Kom isji Specjalnej ińtlśzn Zaostrzyć sankcje 
zarówno przeciwko tym, Co dają jak ł  tym, co biorą łapówki.

strum.

Korespondent Reutera, oma­
wiając przyczyny przesilenia ga­
binetowego xV Darni;, stwierdza, 
źe powodem UpadikU rządu koa­
licyjnego, który povirśtał ląeżpo- 
średnió po xVyzV,’oleniu kraju, 
było zagadnienie południowego 
Sżlezlyiku. Zagadnienie to rozbi­
ło opinię duńską na 2 gfupy. Je­
dna domaga się przeprowadzenia 
xv południowym Szlezwiku plebi­
scytu w spraxvie zmiany granic 
na korzyść Danii, druga zaś zaj­
muje stanowisko, wyrażone w 
iiocie duńskiej do rżądd b ry ty j­
skiego z 31 pa£ffżierhiifea hb. roku 
i zmierzające do ochrony praw

mniejszości duńskiej na pódsta- 
Wiś saińookreślenia.

Premier duński, Christensen, 
który w swóim czasie ZoboxVią- 
zał się nie popierać polityki 
sprZCcznej ze stanowiskiem, .za­
jętym W noeie do Wielkiej B ry­
tanii, xvbrew opinii pożostałyeii 
.Ćzionfców gabinetu, Opowiedział 

«: ostatnio Za przeproWadze- 
riiem w  południowym Szlezwiku 
plebiscytu. W tym stanie rzeczy 
socjal-dettinkraci i komuniści u- 
znali, że premier złamał swe 
.praarrzBczenie 1 odmówili xvspńł- 
p r^ y  z rządem i Zjgłosili Wniosek 
o votum nieufności, który został 
uchwalony.

nych epidemię cholery, powodu­
jącej nowe wypadki śmierel 
Wśród mtbszkańców Egiptu. Pó 
opanowani ti rejonu delty N jlu 
epidfemia cholery przeniosła się do 
góriiego Egiptu xv rejon odległy 
o 500 km od fia jru .

W ijWiuzii straszliwych sknt- 
kóxx- epidemii władze centralne 
w  stolicy Egjptn zarządziły aby 
jepńóiitfes Itttnicze «żyły słięcjai- 
nyth  środków ilisżtezącjtoh <rtva- 
dy mogące przenieść zarazki ćho* 
robotwóreże ■ śi>oxvódować nowe 
xvypadki śmierci xxgrfid ludności 
egipskiej. Rzecznik rządu egipskie 
go oświadczył w dniu wczoraj­
szym. że pOńad 1000 miesiżkań- 
Cótxr terenu ojianoxVanego przez 
chorobę zdołało uciec dd innych 
rejonów, pragnąc XV (en sposób 
uniknąć przymusowego szczepie­
nia óćhrohnegd zarządzonego iy 
Związku fe Wybuchem straszliwej 
choroby. W następstwie tego ro­
dzaju sytuacji istnieje mdżlitiWiśe 
szybkiego rozszerzenia się Cho­
roby na jniie rejony Egiptu. Wla 
liże egipskie czynią xvyśiłkr w

Delegaci francuskich robotników
z  w i z y t ą  w  P o i s e *

K»toxVice (a-es). Dp Katoxyi«i 
przybyła delegacja francuskiej 
federacji zxv:ązkóxV żawodpWych 
pracowniłfów przemysłu drzew­
nego W  liczbie 6 osób, będących 
gośćmi zwiążfcu za\Vodoxvego pra 
cowńików biido\vlanyćh w Pol­
sce. Jest ona częścią znacznie 
większej ekipy złożonej z 33 
osób, reprezentujących francu­
skie Związki zawodowe: pfacóxv-

Berlfii (PÀP). Jak Wÿitffeft z
ostatniego spisu ludności przepra 
wadzonego w b ryty jskie i strefie 
okupecjt Niemfec — na tysiąc
rheèczÿzn przypada 1.600 kobiet 
W 'Wieku, nadâjâcÿrti sję do mał.
tchaws.

hików bildoWdaiiych, eiektfykóxv, 
metalowców, włókniarzy, mary­
narki haridióWej, gófhików. Wy­
cieczkę, którh ińa na celu odwie­
dzenie polskich robotników i  zń- 
źnajómiehie się Z poetępanii i me­
todami pracy xv poszczególnych 
dziedzinach phżńniyiśłU zorgani­
zowało Towarzystwo Prz'yjaźńi 
Polsko - Francuskiej oddzia} w 
Bat^ju, xv póropimieniu ź Kohii- 
sją Ceiitralha Źwią&kóW Ża-wó- 
dowyeh xV Warszawie. Wspom­
niane grupy podróżują od 22 ub. 
m. oddzielnie po Polsce i  podej­
mowane są przez pokrewne pol­
skie ztKiążki ZaxvodoWe. Ostat­
nim etapem objazdu są Katowi­
ce, skąd Wszyscy delegaci wyja­
dą ;iUż tło Francji

Delegaci przemysłu drzewnego 
xye Francji zwiedzili WarSzaxvę, 
Wybrzeże, Dolny Śląsk, Oświę- 
cim i Kraków. W dniu rWżóraj- 
ąkich zespołów artysiyczrtyeli 
Świetlic związków zawodowych 
bracćrWhikóW budowlanych W by­
tomskim Domu Kultury,

Eksplozjd statki*
H o n g-K o n g (obsl, xvł.). Sta­

tek chiński o pojemności 1.200 
ton, wiozący żołnierzy i antunicję 
W drodze ż Kantonu do Hataanu 
ś niewiadomych przyczyn wyle­
ciał w powietrze w pobliżu Hong- 
Kongu: 88 żohiierzj zostuta zabi­
tych. » 34 rannych, (kd

cel« ujęc}a uciekiołetow swłsaż*- 
ńyeh cholerą i wkarAn}« ich ak 
przekroczenie pi*zepls6w óbóWłą- 
źtUąćyę» Obéctije flè tèfdMè »- 
lianoxx'aiiym pFzez epidemię i nî* 
pozWftlająeyeh nä OjpttMskCttlż 
miejsc a ZSSliAszkaiSiä, fâ tf

Paryż (óbśł, wł,)- W pońiedżia- 
łelt opuścił lotnisko w Villeeou- 
bley pod Paryżem samolot zała. 
dowany lekarstwami i szczepion­
kami przeciwcholerycmymi, przy
gotowanymi przez Instytut Pa­
steura w  Paryżu. Przeznaczone 
są one dla specjalnej komisji do 
Walki Z epidemią, Którą Szerzy 
śię w  Egipcie, (tó)

Odjazd 
min* Silkina

WatołzuWd (PAP). Diiia 6 Bftt, 0» 
p u ś c ił W arszaw ę, po ttw ud jłioW yM . 
p o b yc ie  w  Polsce, b r y ty js k i  ń ilH i-  
stei- p ia h o W a fłłh  i  o d b u d o iry , t-fe- 
W łś S iik ih  xvfaź z tow srzyśż ftcą  
m u  w  czasie jego  p o d ró ż y  g ru p ą  
b r y ty js k ic h  ekspertóxv odbudoxvy.

G ości że g n a li: m in is te r  od b tid ó - 
w y , próŁ/ KaczófoxVSki, w ic e n iin i-  
ś tro w ie  P ie tru s ie w ic z  i  Ż a ko w sk i. 
W otoćzfeniu w yższych  u rz ę d n ik ó w  
M in is te rs tw a  O d b u d o w y . Z  ra m ie ­
n ia  am basady b r y ty js k ie j  w  War­
szaw ie żegna ł gości cha rge  t t 'a f fa i-  
res B rba d .

Dziękując w  se rdecznych  s ło ­
w ach  za p rz y jś c ie  i  U m o ż liw ie n ie  
zapoznan ia  ś lę  ż p ro b le m a m i cS - 
b u d ó w y  XV na szym  kraju ~  fńin. 
Ś iiid n  p o w ie d ż iS ł rh. i fU

„Jestem głęboko poruszony tym, 
czego zdołaliście dokonać w c ięg i! 
dwóch lat powojennych. Pósnałdm 
Polskę i Polaków i Wiem, że mo­
żecie być najzupełniej pewni wa­
szej przyszłości“ ;

Minister Silkin zaprosił m lftis trl 
Kaczorowskiego dó A ń |iii dla iż-
poźhan ia  się z p ró b lś m a m i o d b u ­
d o w y  i  p iahow su tia  W W ie lk ie j 
SfytanH.
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» lir* jfm  . I Norymberga, w październiku
Norymberga, miasto h itlerow ­

skich „parieitagów“  a niedawno 
teren schumacherowskiej ŚPD, 
jest teraz przede wszystkich m iej 
scem w ielkich porcesów przeciw­
ko zbrodniarzom wojennym. O 
ile  jednak pierwszy historyczny 
proces wywołał demonstracyjnie 
przez Niemców okazywana obo­
jętność. to następne wywołują 
złość i znudzenie.

Każda Świnia wywożona z Ba­
w arii dla górnika z Nadrenii po­
woduje u przeciętnego Bawara 
najświętsze oburzenie. A le mimo 
uszu puszcza on . wiadomości, że 
w  najbliższych tygodniach roz­
pocznie się w  Norymberdze sze­
reg ciekawych procesów, które 
maja zdemaskować zbrodnicze 
machinacje niemieckiej Rnan- 
sjery (proces przeciwko Dresdner 
Bank'), generałów niemieckich 
(Rundstaedt i tow.). kancelarii 
Rzeszy (proces piteec.wko Meiss­
nerowi) ciężkiego przemysłu (pro 
ces Kruppa), czy też niemieckich 
m inisterstw spraw zagranicznych 
propagandy.
O p ro c e s ie  przeciwko grupie 

Ollendorfa i in n y c h , któ ry roz­
począł się 15 września w  Norym-

jjgsaHBTO**»., ............ ... ■—»— berdze. zamieściły miejscowe ga-
Więzienie w Spandau kolo Berlina, gdzie odsiadują długoletnie rety ty^k® J ^ ^ e A ^^c ^e ż  jest 
kary więzienne główni zbrodniarze wojenni, skazani przez Na]- dalszych stronach A ^

wyższy Trybunał Międzynarodowy *o proces przeciwko
Fot. „Associated Press“  sze j g ru p ie  oprKWCÓW. którą w y

¡Vorymherya d z i s i e j « / »

Miasto wielkich procesów
syłano na tereny wschodnie, j Broń Boże, w ierzył tylko, że 2y-

Uporządkowanie rynku mięsnego
zapewni właściwy rozdział produktów

N ie  je s t żadną ta je m n ic ą , że w  
o kres  p o k o ju  w k ro c z y liś m y  ze z re ­
d u k o w a n y m  do m in im u m  stanem  
p o g ło w ia  za ró w n o  b y d ła  rogatego, 
ja k  i  n ie ro g a c izn y . W  c iągu  dw óch  
la t  ro ln ic tw o  nasze u c z y n iło  duży 
w y s iłe k  w  k ie ru n k u  p o w ro tu  do 
w a łu n k ó w  p rze d w o je n n y c h . O czy-

. . . ' l i  — l . , .  —1 i  ... —. . „ . . I i ,  !

m ię sn ym i. Z ezw o leń  na p ro w a d ze ­
n ie  tego h a n d lu  będzie u d z ie la ł 
K o m is a rz  R ządow y d la  sp ra w  o r ­
g a n iz a c ji g o spoda rk i m ięsem  w  
p o ro z u m ie n iu  z Funduszem  A p ro -  
w iz a c y jn y m . W o ln e  są od u z y s k i­
w a n ia  zezw o leń  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz e m y s łu  gastronom icznego  i» u .u im uw  in ic u w u jc im ja i .  u c z y -  p rze m ys łu

viście, je ś l i  chodz i o b y d ło  ro ga te  ! p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lu  a r ty k u ła -  
>yło to  zadan ie  tru d n ie js z e , k tó re  ■ n l i  sp o żyw czym i, sp rzeda jące  u -  
v ypa d ło  ro z ło żyć  na szereg la t.  boczn ie  w ę d lin y  i  tłuszcze 
Prostszym  zag adn ie n iem  b y ło  o d - ; D o d a tko w e  zarządzen ie  p o w ie rza  
'odzenie h o d o w li n ie ro g a c izn y , k tó -  F u n d u szo w i A p ro w iz a c y jn e m u  do - 
■ej stan  w  n ie k tó ry c h  o ko lica ch  k o n y w a n ia  p lan ow eg o  ro z d z ia łu  
ir a ju  o s iąg ną ł ju ż  n ie o m a l poz iom  z w ie rz ą t rze źnych , m ięsa  i  p rze - 
irz e d w o je n n y . i tw o ró w  m ięsn ych , zn a jd u ją c y c h

N a p rzeszkodz ie  p e łn e j s ta b il i-  s ię w  o b r o c i e  h u r to w y m  w  dyspo- 
■acji r y n k u  m ięsnego w  P olsce z y c ji  p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w ych ,

oraz przetwórni prowadzonych sy­
stemem fabrycznym. Plan ten musi 
uwzględnić zarówno zaopatrzenie 
głównych ośrodków konsumcyj 
nych, jak i  pokrycie potrzeb apro 
wizacji reglementowanej. Działal­
ność w tej dziedzinie wykonywaną 
przez Głównego Pełnomocnika Fun 
duszu Aprowizacyjnego dla spraw 
mięsnych Fundusz będzie uzgadniał 
z zainteresowanymi resortami. Ja­
ko podstawowy aparat gospodarczy 
Głównego Pełnomocnika zarządze­
nie przewiduje Rolniczą Centralę 
Mięsną, będącą jak wiadomo Cen­
tralą Gospodarczą spółdzielczości 
mięsnej.

Z. K.

wszędzie tam. gćfeie trzeba było 
dokonać masowych egzekucji. 
Zbadanie je j działalności pozwoli 
zapewne w yśw ietlić większość 
szczegółów niemieckich zbrodni 
w Katyniu.

Ale cóż to może obchodzić sie­
dzącego naprzeciwko mnie Bawa­
ra któ ry popija ciemne piwo z 
dwulitrowego kufla  i odkłada z 
niesmakiem dzisiejszą gazetę? 
Wzfćk m ój pada na urywek mo­
wy oskarżyciela w  procesie prze­
ciwko Pohlowi 5 17 współzbro- 
dniarzom.

„Jeśli c| ludzie ze sztabu na­
czelnego SS nie są w inni zbro­
dni popełnionych w obozach 
koncentracyjnych, to winnych 
w ogóle nie ma. H itle r i H-mm 
i  er nie żyłą. N ik t inny. teraz 
tylko ci członkowie władz na­
czelnych SS ponoszą odpowie­
dzialność za obozy koncentra­
cyjne. Tylko kara śmierci od- 
pow ada wymogom spraw iedli­
wości..
„A lles Quatsch — mruczy Ba­

w ar przeżuwając kiełbasę z taką 
złością, że zielony kapelusik z 
piórkiem  spada mu zupełnie na 
ty ł głowy.

Zemsta zwycięzców nad poko­
nanymi. którzy nje mogą si“ bro­
nić — Któżby się w  te j atmosfe­
rze obojętności interesował roz­
grywającym się właśnie przed 
Izbą Odwoławczą dla spraw de- 
nacyffkacjd procesem — apelacją 
Hansa Fritschego: Pamiętamy go 
dobrze z tygodniowych pogadanek 
radiowych w  których fila r goeb- 
belsowskriej propagandy upiększał 
stekiem kłamstw programowe te­
zy swego mistrza. Uniewinniony 
w pierwszym procesie norymber­
skim, skazany następnie przelz 
pierwszą instancję niemieckich 
sądów denacyfkacyjnych, przed 
instancją apelacyjną Fritsche nie 
broni się już. lecz atakuje.

I  to jak! W nktewykle ostrym 
tonie stara się wykazać, że kłama 
ły  przede wszystkim zagraniczne 
agencje prasowe, agencje, wrogów 
Rzeszy, podczas gdy on sam był 
przekonany o prawdziwości tez, 
które przekazywał narodowi nie­
mieckiemu - trochę je ty lk o ... 
„upiększał“ . Czy był antysemitą?

dzi są sprawcami wojny, ale o 
tym. jak Żydów traktowano w 
Niemczech dowiedział się dopiero 
o d ... Amerykanów, po dostaniu 
się do niewoli.

Nie jest ważne, jakie wrażenie 
zrobią te bajeczki na niemieckich 
sędziach denacyfikacyjnych k tó ­
rych „surowość“  na Zachodzie 
poznaliśmy już dostatecznie. Ale 
sam atak jest znamienny. Jest on 
wynikiem  tezy. którą coraz pu­
blicznie) głosi się na terenie Nie­
miec Zachodnich, że mianowicie 
nje tylko  hitlerowscy byli w inni, 
lecz taką samą winę ponoszą i  
przedstawiciele dzisiejszych Na­
rodów Zjednoczonych.

To jest nowa legenda, która o 
żywią teraz Niemcy Zachodnie. 
Tę właśnie atmosferę wykorzy­

stuje niedoszły nadburmistrz Bes 
lina, Renter, gdy specjalnie je­
dnie do Hannioweru. by na wrze­
śniowym meetingu schumaehe- 
rowskiej SPD móc wołać do roz­
entuzjazmowanych tłum ów: 

„Pokażemy dziś światu, że nie 
jesteśmy lokajam i okupantów!"

W takiej to atmosferze np. Izba 
Skarbowa w Muenster wydaje 
oficja lny okólnik, w  którym  w y­
jaśnia podwładnym urteędnikom, 
że nie powinni się wstydzić przy­
należności do p a rtii h itle row ­
skiej. gdyż wówczas, gdy do niej 
wstępowali... nie było to zabro­
nione.

Tak to poprzez resztki walącej 
się na zachodzie fasady denacy- 
fikacyjnej przebija coraz wyraź­
nie j steyderczy uśmiech Goebbelsa, 

St. Sławie®

Z  c a f e /  Polski
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c y jn a  z a tw ie rd z iła  ostatecznie^ p ro  
je k t  ro zb u d o w y  gm achu M in is te r ­
s tw a  K o m u n ik a c ji  p rz y  u l. C h a łu ­
b iń sk ie g o  4. R ozbudow a dokonana 
będz ie  na p o d s ta w ie  p ro je k tu  spo­
rządzonego p rzez p ro f.  B . P n ie w - 
skiego.

P ro je k t  p rz e w id u je  3 b u d y n k i,  
k i  ’ re  rozm ieszczone będą m ię d zy  
u l. H ożą 1 W spó lną  o raz C h a łu ­
b ińsk ie go . O g ó ln y  koszt ca łośc i za­
b u d o w y  w y n ie s ie  w e d łu g  w s tę p ­
n y c h  ob liczeń  o ko ło  300 m il .  z ł.

Z A K O P A N E . O d d z ia ł k ra k o w s k i 
P o lsk iego  T o w . G eog ra ficzneg o  zo r­
g a n izow a ł w  Z a kopa nem  w  d n ia ch  
od 27 do 29 w rze śn ia  b r . re g io n a l­
n y  zjazd g e o g ra fó w  z obszaru  P o l­
s k i p o łu d n io w e j. O b ra d y  d o ty c z y ły  
p ro b le m ó w  g e o g ra fic zn ych  zw iąza ­
n ych  z ’ re g io n e m  T a t r  i  P odha la  
oraz m e to d y k i nauczan ia .

S Z C Z E C IN . W o je w ó d z k i W y d z ia ł 
W e te ry n a r ii w  S zczecin ie  p rz y s tą ­
p i ł  do ro zp ro w a d za n ia  d la  14 p a ń ­
s tw o w y c h  le czn ic  w e te ry n a r i i  no ­
w ego tra n s p o rtu  s p e cy fikó w  U N - 
R R A -o w s k ic h , w ś ró d  k tó ry c h  z n a j­
d u je  się 30 l i t r ó w  szczep ionki p rze ­
c iw  ró ż y c y  o raz 30 l i t r ó w  in n y c h  
szczepionek.

K R A K Ó W . W  s a li kasyn a  g a rn i­
zonow ego n a s tą p iło  o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  „K s ią ż k i ra d z ie c k ie j“ . B a r ­
dzo c ie k a w y  je s t d z ia ł p e r io d y k ó w  
o raz d z ia ł tłum aczeń , w ś ró d  k tó ­
ry c h  w id z im y  w yd a n e  w  ję z y k u

poetów polskich jak Mickiewicza, 
Słowackiego, utwory czołowych pi­
sarzy doby obecnej jak Tuwima * 
innych. W polskim przekładzie są 
utwory Tołstoja, Aleksego Szoło­
chowa oraz wielu innych.

OPOLE. W Koźlu uruchomiony 
został potężny elewator zbożowy, 
o pojemności 10 tysięcy ton. F le” 
wator wyposażony jest w nowo­
czesne urządzenia, które pozwalają 
na szybkie załadowanie 1 wyłado­
wanie zboża. Elewator odegra du­
żą rolę w tranzycie Odrą do Cze­
chosłowacji.

SZCZECIN. Radziecka ekipa tech­
niczna wydobyła dla polskich 
władz portowych prom kolejowy, 
zatopiony przez Niemców w pobli­
żu nabrzeża Huty — Szczecin w 
Stołczynie. Prom po remoncie po­
łączy Górną Wyspę Okrętową z za­
chodnim brzegiem Odry.

P oznań. W porcie szczecińskim 
p ra c u je  komisja polsko-radziecka, 
p rze p ro w a d za ją c  inwentaryzacje p® 
szczególnych obiektów portowych. 
Z przekazanych dotychczas obiek­
tów, jako najważniejsze należy wy­
mienić, kilkusetmetrowej długo­
ści nabrzeże „Sparówki“ , posiada­
ją ce  2 dźwigi, trzy dworce kolejo­
we, łącznie z całym wezłem porto­
wym. Dalej trzy mosty na Odrze 
częściowo odbudowane oraz elek­
trownię portową o mocy 15.000 km.

s ta ły  p a n u ją ce  ta m  s to su n k i, ty m  
tru d n ie js z e  do u ję c ia , że podaż po ­
chodz i z p a ru  m il io n ó w  in d y w i­
d u a ln y c h  g o spoda rs tw  ch ło p sk ich , 
do k tó ry c h  z ła tw o ś c ią  d o c ie ra ł 
s p e k u la n t i  d z ik i h a n d la rz  „z g o n - 
ń ik “ , u tru d n ia ją c  d z ia ła lność  in s ty ­
tu c j i  gospodarczych  i  zo rgan izo ­
w anego  k u p ie c tw a . To też  sp raw a  
kon ce s jo n o w a n ia  h a n d lu  żyw cem  i  
m ięsem  od da w n a  b y ła  w ysuw an a , 
ja k o  n iezb ędn y  w a ru n e k  u p o rzą d ­
k o w a n ia  ry n k u .

N ie w ą tp liw ie  ry n e k  m ię sn y  os ta t­
n io  p rzechod z i p e w ie n  k ry z y s . O d ­
b i ły  się na n im , p o dobn ie  ja k  na 
p ro d u k c ji  zbóż, n ie k o rz y s tn e  w a ­
r u n k i k lim a ty c z n e  o s ta tn ie j z im y  
i  w io s n y  i  d o tk l iw y  b ra k  paszy, 
k tó r y  zm usza ł ro ln ik a  do p rzed ­
w czesnego w y z b y w a n ia  s ię n ie d o - 
tu czo n ych  sz tu k  n ie ro g a c izn y . Z 
d ru g ie j s tro n y  zm n ie jszen ie  s ię p o ­
da ży  w y tw a rz a ło  sz k o d liw ą  k o n ­
k u re n c ję  m ię d zy  n a b y w c a m i i  w
z w ią z k u  z ty m  n ie u s p ra w ie d liw io ­
ne  gospodarczo p o d b ija n ie  cen. D o ­
łą c z a ł s ię do tego w id o c z n y  jeszcze 
tu  i  ow d z ie  tzw . lo k a ln y  p a tr io ­
ty zm , sz tuczn ie  c h ro n ią c y  oko lice  
k r a ju  o n a d w y ż k o w e j p ro d u k c ji,  a 
p o w o d u ją c y  duże za k łóce n ia  na 
r y n k u  m ię sn ym . Rzecz p ros ta , że 
p a ń s tw o  n ie  m oże to le ro w a ć  tego 
s tanu  rzeczy, że m u s i dążyć, do za­
sp o ko je n ia  p o trz e b  ja k  n a jsze r­
szych m as ko n su m e n tó w , a n ie  je ­
d y n ie  ty ch , k tó ry c h  w  d a ne j c h w i­
l i ,  stać na zap łacen ie  w y s o k ic h  fen .

N ie  znaczy to  b y n a jm n ie j,  aby 
r o ln ik  n ie  m ia ł o trz y m a ć  słusznego 
w yn a g ro d ze n ia  za sw ą pracę, ja k  
ró w n ie ż  kosz tó w  p o n ie s io n ych  na 
w y p ro d u k o w a n ie  żyw ca . D ow odem  
te j t ro s k i o ro ln ik a  je s t choćby 
ob n iże n ie  n o rm   ̂ p rz e m ia ło w y c h  
w p ro w a d zo n e  ró w n ie ż  z m y ś lą  o 
do s ta rcze n iu  ro ln ik o w i n iezb ędn ych  
ja k o  paszy, o trę b .

Jed nakow o ż  p o d s ta w o w ym  po - 
s tu la te m  m u s i pozostać s k ru p u la t­
n y  ro z d z ia ł posiadanego to w a ru  
p ie rw s z e j p o trze b y , m ię d zy  p o trz e ­
b u ją cych , m uszą b y ć  u w zg lę d n io n e  
w ym a g a n ia  ś w ia ta  p ra cy . C e lem  
ty m  s łużą  w yd a n e  o s ta tn io  zarzą­
dzenia  M in is t r a  P rz e m y s łu  i  H a n ­
d lu  p rz e w id u ją c e  u d z ie la n ie  i  co­
fa n ie  zezw o leń  na  zaw odow e w y ­
k o n y w a n ie  czynnośc i h a n d lo w y c h  
w  zakresie mięsem i przetworami

na darmo był niedawno wójtem. Żebyś ty  słyszał, jaką on mowę 
powiedział na pogrzebie plebana, no, no . . .

Józek nie odezwał się już wcale. Maryna poznała od razu, jak 
sobie wziął do serca przymówkę dziadka. Wzięła go więc w obronę 
przed zniecierpliwionym starym:

_ Ale widzicie dziadku, nie bardzo to jest stosowne. Przecież
jeszcze pleban nie ostygł w ziemi, a wy się już wybieracie. Trzeba 
.by jeszcze zaczekać.

— Żeby nas inny uprzedził? Już tam oni dobrze wiedzą z W ojt­
kiem, kiedy jechać. Przecież nie jadę ja sam. Jedzie kom itet ko- 
ścielńy, delegacja samych poważnych gazdów.

— A którzy to? — zapytała Maryna.
— Jedzie Bida, komitetowy, co to bywał za życia nieboszczyka 

prawie codzień na plebanii i z nim  jadał często, jedzie. . .
_ O, ten Bida raz dwa zapomniał o plebanie — w trąciła Ma­

ryna.
Dziadka na chwilę zastanowiła ta uwaga, potrzymał na chwilę 

rękę z brzytwą w  powietrzu, bo zamarła mu w półgeście, lecz po 
chw ili, nie znajdując widać odpowiedzi, ciągnął dalej:

— Jedzie Kuba Poloszczyn, człek uczony i  mądry, chociaż w gó­
ralskim  odzieniu chodzący, wiadomo przecie, że wielkie^ nauki od­
bywał. Jedzie Chowaniec Paweł, stary, stateczny gazda. Co sobie 
wy myślicie, że my głupie smarki?

Chełpliwość uniosła go na chwilę na myśl o tak poważnej dele­
gacji, która się zjaw i w  pałacu biskupim, a on je j będzie przewo­
dniczył, on w je j im ieniu m ówił, on niejako tutejszy kolator.

Maryna milczała. Nie chciała już w niczym dziadka uraz ć. Po­
patrzyła czule na Józka i  rzuciła mu wymowne spojrzenie. Wie­
dział on dobrze, jak  ona w idzi w  starym świętość, jakiegoś domo­
wego bożka, jakiegoś jakby dawnego przodka, który pojaw ił się 
pomiędzy nim i teraz ze swoimi długim i, czarnymi włosami, ucię­
tym i równo poniżej uszu. Wiedział również i to, że Maryna mimo 
całego uwielbienia dla dziadka, w idzi w  nim  wiele drobnych przy­
war, ale nawet i  te przywary są dla niej drogie i umie się nad nim i 
z wyrozumieniem uśmiechnąć. To dodało mu otuchy.

— Słodkości ta kobieta naprawdę. Jakby anioł w  domu — po­
myślał i  oddał je j tak i sam promienny, wymowny uśmiech.

— A cóż wam, dziadku, powiedział na to dziekan? — zapytał 
delikatnie, pogodzony już ze starym.

— Dziekan, jak  to dziekan — wyjaśniał stary, zadowolony z o- 
dezwania się Józka, nadając głosowi swojemu delikatną czułość 
Pytał to i tamto, między innym i m ówił żebyśmy się dobrze zasta­
now ili nad tym. On widać chce swojego do nas przysłać.
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gazdów, wystrojonych paradnie w  czarne cuchy, wy czesanych 
i  świeżo ostrzyżonych, odzianych w  now iutkie białe portki. Cóż to, 
czy to się naród nie zna na rzeczy? Czy nie wie, że na taką paradę 
i  do takiej godności trzeba stanąć, jak  żołnierz przed generałem
— bez skazy?

Więc go nieśli, honornie, powolutku, z uwagą. A  stroje ich, 
gazdowskim zwyczajem jednakowe, rob iły  wrażenie, że sobie ple­
ban odchodzi z ukochanej parafii jak pan, nie byle jak, na ra­
mionach swojej przybocznej gwardii. Bo mu też oni b y li gwar­
dią, by li! S tali na jego zawołanie w  tych swoich cuchach ii bar­
wnych strojach, zjaw iali się na każdej procesji i  nabożeństwie, k ła - 
n ia li się nisko, uniżenie, gdziekolwiek się ty lko  pomiędzy n im i 
zjaw ił. M ieliby mu i teraz posługi ostatniej poskąpić?

Zdawało się, że trumna płynie na głowach tłum u, takie ob­
stąpiło ją mrowie ludzkie. Kobiety odziane na ciemno, bo tak 
chodziły w adwencie i w poście, a dziś to się każda wystrzegała, 
żeby żadnego jaskrawszego kw iatka nie było na spódnicy alb® 
chustce na głowę — cisnęły się tłum nie koło trum ny. Powiedział­
byś, pleban płynie sobie na ich głowach na w ie jski cmentarz.

U chłopa nie u widziałeś białej, weselnej cuchy — same ty lko  
czarne. Albo to oni nie wiedzą, jak  się należy na co przyodziać? 
Niech świat wie, że to nie prosty naród. Niech fotografowie zdej­
mują ich, niech posyłają do gazet, niech świat patrzy, że ten lud, 
choć dziko walczący po skałach z przeciwnościami surowej ziemi, 
umie się znaleźć jak potrzeba.

Straży ogniowej zebrało się z wsi parafiańskich k ilka  p luto­
nów. W stalowych, błyszczących hełmach, w szynelach granato­
wych, w  szerokich pasach podtrzymujących toporki szli dwom« 
długim i rzędami koło dwóch długich sznurów jegomości, jakby 
pilnowali przed motlochem. Nie oglądnął się żaden, nie skręcił 
głowy na bok, okiem tylko łypał na strony patrząc, czy mu się 
ludziska dziwują ogromnie, że tak jak  w ojak idzie tu  między 
nim i.

Trumna przechodziła z rąk do rąk. Raz jegomoście sami, raz 
komitet kościelny, raz przedstawiciele różnych wsi, raz strażacy 
— wszyscy cisnęli się do niesienia. Tylko baby spoglądały smętni«, 
że im  nie dozwolono tknąć jegomościa plebana, pocieszając się, i *  
za to niosą dziewczęta wieńców a wieńców, a różańcowe siostry 
z grubymi świecami w rękach i te rc ja rk i z nim i, szły po bokach 
tego ponurego, a jednak paradnego pochodu.

— „D la wnętrzności m iłosierdzia Boga naszego, przez które na* 
wiedził nas Wschód z wysokości, aby zaświecić tym, którzy w  ciem­
ności i w cieniu śmierci siedzą i pokierować nogi nasz» na drogę 
pokoju“ — śpiewali jegomoście ja k  pomruk burzy.

SU
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Jj dziejów konspiracji na Dolnym kląsku

Sensacyjny proces poszlakowy we
W r o c ł a w  (st), W poniedzia­

łek 6 bm, rozpoczął się w  Sądzie 
Okręgowym we Wrocławiu cie­
kawy proces, odsłaniający nie­
znane dotąd szczegóły polskiej 
konspiracji na Dolnym Śląsku, 
której tło sięga działalności or­
ganizacji AK  w k ilku  powiatach 
Dolnego Śląska w  latach 1943 — 
1944.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Edmund Korytny, zamieszkały w 
czasie okupacjj w  Doruchowie, 
pow. Kępno, który zastał aresz­
towany przez władze bezpieczeń­
stwa w sierpniu 1946 r. w  Syco­
wie. A k t oskarżenia, odczytany 
na rozprawie, zarzuca Korytne- 
mn, że w drugiej połowie 1944 r. 
w Sycowie, a następnie we Wroc 
ławiu, wskazywał gestapo człon­
ków polskiej organizacji niepo­
dległościowej i ujawnił kry jów ­
kę amunicji, należącej do organi­
zacji, oraz je j plany działania.

Jak wynika ze szczegółów tej 
sprawy, w  kąńcu 1942 r. zawią­
zała się w  rejonie powiatów na.

Mysłowskiego, synowskiego i o- j Smardz, razem z dowódcą bata- 
leśnickiego organizacja AK, pod I lionu, Józefem Młynarzem, ukrył 
kierownictwem por. Tadeusza około łJO kg amunicji w  stosach
Kępy. Dowództwo je j mieściło się 
w mleczarni w  miejscowości GIau 
sehe, w której bv} zatrudniony 
por. Kępa, Kierownictwu jego 
podlegały 3 bataliony, tworzące 
pułk.

Dowódcą 2 batalionu był Jó­
zef Młynarz, zam. w  Dziadowej 
Kłodzie, pow. Syców. Terytorial­
nie batalion obejmował powiaty: 
oleśnicki i  sycowski oraz 3 dru­
żyny z powiatu Kępno. Zastępcą 
dowódcy batalionu był Czesław 
Przybyłek, miejscowym komen­
dantem w Sycowie — Józef Gan 
decki. Batalion liczył w  1944 roku 
928 osób; pod koniec 1942 roku 
został wciągnięty do organizacji 
oskarżony Edmund Korytny. Do­
wództwo 2 batalionu gromadziło 
w tym czasie duże zapasy amu­
nicji, zwożąc ją za pośrednic­
twem Brunona Schmidta partia­
mi po 20 do 30 kg do jego pose­
sji. Członek organizacji, Marcin

O A m z I f O
w Powsiechuych Domach Towarowych
W A Ł B R Z Y C H . Z  d n ie m  6 bm . 

n a s tą p iła  po w a żna  o b n iżka  cen to ­
w a ró w  w  P ow szechnym  D o m u  T o ­
w a ro w y m  w  W a łb rzych u . C eny w y  
rq b ó w  w e łn ia n y c h  obn iżone  zosta­
ły  o 15%, b a w e łn ia n ych , je d w a b ­
n y c h  i  ró żn yp h  in n y c h  tk a n in  oraz 
pończoch o 5% , b u ty  gum ow e, k a ­
losze, śn iegoy/ce p o ta n ia ły  o 15% , 
o p o n y  i  d ę tk i ro w e ro w e  o 12% .

P o ta n ia ło  ró w n ie ż  w ie le  in n y c h  
a r ty k u łó w . R ów nocześn ie  obniżona 
zosta ła  do tychczasow a m a rża  za­
ro b k o w a  p o b ie ra n a  przez  P. D . T., 
w s k u te k  czego zasadnicza obn iżka  
cen to w a ró w  okaże się jeszcze 
w iększa .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  P o w ­
szechny D om  T o w a ro w y  o tw io ra  
now e f i l ie  ce lem  rozsze rzen ia  do­
tychczasow ego zakręgu sw e j d z ia ­
ła lno śc i. S p e c ja ln ie  ro zb u d o w a n y

T E A T R  I  E S T R A D A

Jelenią Góra. (js) Na inaugura­
cję sezonu 1947-48 r. Teatr M ie j­
ski w  Jeleniej Górze wystawił 

' sztukę Ti Rittnera „Głupi Jakub“ . 
W najbliższym czasie zapowie­
dziany jest przyjazd Ludwika Sol 
skiego, który wystąpi gościnnie 
w „Grubych rybach“ Bałuckiego.

będz ie  d z ia ł spożyw czy, ja k o  n a j­
w a ż n ie js z y  d la  s fe r p ra co w n iczych . 
D z ia ł te n  re p re ze n to w a n y  będzie  
W p rz e ję ty m  po f i r m ie  Jarsza. ob ­
sze rnym  lo k a lu  (R yn e k  16).

W lokalu po restauracji „Pąbro- 
wianka“ (Moniuszki 9) prowadzony 
będzie dział przemysłowy. Niezaie* 
nie od tego z dniem 1 listopada 
otwarte zostaną w Wałbrzychu 
dwie masarnie P. D. T. oraz filie  
Powszechnego Domu Towarowego 
w Sobięcinie, Białym Kamieniu i 
Solicąch Zaroją.

Szabrownicy za kratkami
Wałbrzych. Na stacji; kolejowej 

Szczaw lenko, zatrzymani zostali 
funkcjonariusz kolejowy z Łódki 
Bogusław Wierabbekj. który usi­
łował wywieźć nowoczesną, pra­
wie nową sypialnie do Łodzi ora2 
kelner z Rembertowa piod War­
szawą. Szczepan Zawfcsza, usiłu­
jący także wywieźć szereg’ spifcę- 
tóyy do stolicy. Wszystkie meble, 
umieszczone już w  wagonie mają 
cego za chwilę ndsiść pociągu, 
zostały skonfiskowane, a Wierz­
bicki: i  Zawisza osadzeni. W 
areszcie

i drzew;a i  innych kryjówkach w 
j pobliżu zabudowań Schmidta.

W to»!« 1944 r. oficer gospodar 
czy baonu, Smardz, wyjechał do 
rodziny w  pow. Kępno, gdzie z 
niewiadomych powodów został 
aresztowany. Dowódca baonu, 
M łynarz, obawiając się zdrady ze 
strony aresztowanego przeniósł 
skład am unicji w  inne miejsce. 
W międzyczasie zastępca dowód­
cy batalionu, Czesław Przybyłek, 
pełniący również funkcję dowód 
cy sekcji sabotażowej i egzeku­
cyjnej, mając przydzielonych do 
współpracy Feliksa Prykę i  po­
dejrzanego Korytnego, opraco­
wał plan podminowania obiektów 
rządowych w Sycowie. Korytny 
sporządził wówczas szkic kijku  
obiektów’.

IV innych pracach organizacyj­
nych Korytny nie brał większego 
udziału, gdyż przebywając często 
z Niemcami, z którym i prowadził 
interesy handlowe, nie cieszył się 
zbytnim  zaufaniem Polaków. Jed­
nakże niektórzy członkowie orga­
nizacji AK., nie zachowując ostroż 
ności, nie k ry li się przed nim  Z 
tajemnicami służbowymi.

W lipcw 1944 r. gestapo wpadło 
na trop organizacji w Namysło­
wie, aresztując 65 osób. Organi­
zację tę m iał zdradzić jakiś Po­
lak. Równocześnie nastąpiły are­
sztowania w Stradomiu i  w  M ię­
dzyborzu, jak również w  Sycowie 
i okolicy, gdzie ujęto 84 osoby, 
a wśród nich dowódcę batalionu 
AK-, Młynarza, komendanta m iej-

scowego, Gandeckiego i szereg in ­
nych przywódców. Wśród areszto­
wanych znajdował się również 
Korytny.

Jak wynika z zeznań licznych 
świadków wówczas aresztowa­
nych, Korytny zdradził gesta­
powcom w czasie przesłuchań, ja ­
kie funkcje w  organizacji pełn ili 
aresztowani, informując ponadto 
gestapowców o miejscu ich za­
mieszkania, a nawet wymieniając 
pseudonimy. Gdy aresztowani nie 
Przyznawali się do niczego po­
mimo bicia i  katowania, przed­
stawiono im jako świadka K oryt­
nego z Sycowa,

Aresztowani, a wśród toek rów­
nież Korytny, zostali przewiezieni 
do prezydium po lic ji we Wro­
cławiu, skąd część została wy­
słana do obozów koncentracyj­
nych. We Wrocławiu pozostali 
tylko przywódcy i  Korytny, który 
oświadczył M łynarzowi, siedząc % 
nim wspólnie w  jednej celi, że 
wkrótce zostanie zwolniony.

Dowódca batalionu Młynarz, nie 
podejrzewając, że Korytny zdra­
dził w ielu członków organizacji, 
u jaw nił mu kryjówkę amunicji, 
polecając zgłosić się po uzyska­
nie wolności do dowódcy pułku, 
por. Tadeusza Kępy, o pseudoni­
mie „Fénix“ . Korytny został istot 
nie zwolniony z aresztu w  2 dni 
później, w  niedługim zaś czasie 
został aresztowany przez Niem­
ców komendant pułku, Tadeusz 
Kępą. Korytny bywał wówczas 
częstym gościem w kancelarii ko­
mendanta niemieckiej żandarme­
r ii oraz w gmachu starostwa w 
Sycowie.

W październiku 1944 r. gesta­
powcy wyw ieźli z ukrytego m ie j­
sca w  Dziadowej Kłodzie cały ar­
senał amunicji. O miejscu ukry­
cia amunicji wiedział spośród bę­
dących na wolności tylko Ko­
rytny.

W toku dochodzeń oskarżony 
Korytny nie przyznał się do winy, 
zaprzeczając, jakoby stał pa usłu­
gach gestapo, stwierdzając, że po 
aresztowaniu go W Sycowie pod 
wpływem bicją przyzna! się do 
przynależności do AK, oraz że do 
te j organizacji przyjmował go ko­
mendant Gandecki. Proces wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie 
wśród całego społeczeństwa dol­
nośląskiego.

Święto milicjanta
Jelenia Góra. (js) Ubiegła nie­

dziela przeszła w Jeleniej Górze 
pod znakiem uroczystości związa­
nych z 3-ietnią rocznicą powsta­
nia M ilic ji Obywatelskiej. M ili­
cjanci jeleniogórscy w ramach tej 
uroczystości obchodził: poświęce­
nie sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo.

W godzinach rannych w koście­
le garnizonowym odbyło się na­
bożeństwo, po południu w  Tęątrze 
Miejskim zorganizowano akade­
mię, na której byli m. :n. obęen: 
z-ca szefa Woj. Urzędu Bezpie­
czeństwa oraz przedstawiciele 
Woj. Komendy M. O. Przema­
wiali starosta Tabaka i por. Mar­
ciniak z Wrocławia. Uroczystość 
zakończono skromnym obiadem 
żołnierskim w świetlicy Powiato­
wej Komendy M- O.

Falscy agrodnicy biją rekord
Jeżów, (js) Ogrodnictwo na Poi 

nym Śląsku może poszczycić się 
nielada sukcesami w kulturze
ogrodnictwa warzywnego. Dwu­
letnie studia na ziemiach Polne­
go Śląską w kierunku uszlachet­
nienia warzyw dąły w tegorocz­
nych zbiorach poważne rezultaty, 

W gminie Jeżqw tamtejszy 
wójt, członek Pow. Zwi|zku 
Ogrodników w Jeleniej Górze, 
wyhodował w  swoich szkółkach 
buraki jadalne, dochodzące do 
3.37 kg sztuka, ogórki nasienne 
— clo 4 kg, ziemniaki — do 0,80 
kg. Ostatnio wyhodował on od­
mianę poniąrzańczowych pomido­
rów z Danii. Zbiory dały wynik 
wspaniały.’ Hodowca stwierdził, 
że ziemia Dolnego Śląską dosko­

nale się nadaje na kulturę wa­
rzyw, i  wysokowartpśoiowyfih ja­
rzyn.

Takie same wyniki osiągnęli 
również ogrodnicy powiatu jele­
niogórskiego w dziedzinie hodo­
w li kwiatów, krzewów owoco­
wych i owoców, czego najlepszym 
dowodem są liczne zamówienia 
na nasiona i rozsadniki z całego 
kraju.

Śnieg w  Karkonoszach
• J e l e n i a  G ó r a  (js). Na wyż­

szych szczytach Karkonoszy spadł 
śnieg, dochodzący w niektórych 
miejscach do 1} cm grubości.

Akcja Komisji Specjalnej daje wyniki

Występni dyrektorzy wędrują do obozu pracy
W ą l b r  z y  c h. Energiczna wal 

ka z nadużyciami i  szkodnictwem 
gospodarczym, prowadzona przez 
Komisję Specjalną na terenie 
Wałbrzycha i okolicznych pawia 
tów, doprowadziła do ujawnienia 
k ilku  nowych skadalicznych afer, 
których smutnymi bohaterami są 
osoby na kierowniczych, niestety 
stanowiskach.

Jedną z poważniejszych afer 
w ykryto w  państwowej fabryce 
maszyn włókienniczych w Ka­
miennej Górze. Dla fabryki te j

M in. Przemysłu i  Handlu przy­
dzieliło nowoczesną tokarnię z 
Funduszu Inwe.stjcyjm i-Obroto- 
wego Przemysłu Ziem Odzyska­
nych.

Dyrektorzy fabryki Zygmunt 
Wolski i A dolf Marian Wąsikie- 
wicz wykorzystali fa k t przeka­
zania tokarni do dokonania oszu­
kańczej transakcji, która przy­
niosła im pokaźny dochód. Otrzy 
maną z M inisterstwa maszynę 
sprzedali fikcyjn ie  prowadzonej 
przez nich fabryce, inkasując do

włąsnych kieszeni 126.911(1 zł. Wą- 
Mkiewicz nie rozliczył się poza 
tym z zaliczek, pobranych z ka­
sy fabryki, na sumę około 100.000 
zł. Gotówkę tę sobie częściowo 
przywłaszczyli. Za te sprawki 
Wąsikiewipz skazany został na 18 
miesięcy obozu pracy. Wolski 
natomiast, który był głównym 
inicjatorem  afery z tokarnią, zdo 
ła ł zbiec i  ukrywa się.

W tejże samej fobryęe ujaw­
niono także inną aferę. Kierow­
n ik  wydziału zakupów Jerzy

Alę skoro im przy każdej przerwie naród tysiącami gardzieli 
huknął: „Wieczne odpoczywanie raczże mu dać Panie“ , — to wy­
dało się, że grzmi już nad głowami.

Jeszcze się tam odezwał na cmentarzu dziekan, podnosząc za­
sługi zmarłego, o których każdy wiedział, jeszcze się tam Zaga- 
niacz wyrwał z podkrzykwantem pożegnalnej mowy, żeby się 
narodowi 'pokazać, przed tłumami pochwalić mądrością równą 
jegomoścktej, skoro mówi — ale naród już nie bardzo chciał słu­
chać, przypomniawszy sobie kościół i tę mowę, jakby samego ple­
bana i  kazalnicy.

„W itaj, królowo nieba i matko litości" — rozległo się jeszcze 
raz, a echo odbijało się teraz po smrekach i potokach, po gra­
pach i ukrociach, przenikało groby umrzyków, zdziwionych takimi 
grzmotami śpiewania, zatrzęsło trumną nieboszczyka po raz osta­
tn i .. - zanim go nie przykryła ziemia.

Lęgi w grobowcu, koło swojej nieboszęzk-:- siostry, bo tak chciał.
— Hej, miły Boże! Był to pogrzeb, był — powtarzały setki 

piersi powracających jak mrowie do domów ludzi.
— Hej, bo też i był to pleban, był — odpowiadały drugie setki.
Wnet tęż śmierć poczęła znaczyć nad tą mogiłą, jak pad tysią­

cami innych, nad milionami podobnych, swoje zapomnienie. Czyż 
życie nie przekreśla śmierci., tak jak ona ciągle przekreśla życie?

— Przygotujesz mi, Maryna, jakiego jadła na dwa dni — obja­
śniał córkę Kalota. — Przepatrz tam, czy odzienie nie jest gdzie 
pobabrane. Przecież muszę się przed biskupem pojawić godnie, 
z porządnym wyglądem- Przecież to mfe byle kto.

— To jadziecie jutro rano? — zapytała Maryna.
— A np tak. Jutro jadziemy, ppjutrze, będziemy u biskupa z pro­

śbą o plebana i  może jeszcze tego samego, dnia wiepzór wrpchny.
— To nie wiecie na pewno_, czy pojutrze wrócicie? A jak będzie 

z końmi pytała.
— Korne przyślij pojutrze pa dziesiątą wieczór. Jak bym me 

przyjechał, to na drugi dzień rano wyślij drugi raz, wtedy już ną 
pewno przyjadę. Nie bodziemy tam przecież wiekować.

— A jak biskupa nie zastaniecie?
— E, głupiaś jest, moja kochana. Skoro ks. Ggryzeęki dał znać 

Walentemu, by jechać, to musiał się tam dobrze zwiedzieć o. tym 
ze biskup jest i  zaraz nas przyjmie.

Podniecenie znać było na twarzy starego. Maryna się zadumała 
nad tym wszystkim. Józek leżał na pościeli, pffppmknął oczy i  coś 
sobie medytoiyai w  skrytoścł
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Stary tymczasem wyciągnął zza obraza brzytwę i  zaczął ją 
ostrzyć na pasku. Za obrazem lpiął cały styój sphoyyek. Obrazy 
wisiąły rzędem w cbąłupię pod samą powałą. Zwyeząjem chłop­
skim wstawione były pomiędzy dwie listwy, jedną przybitą u po­
wały, na jakie dwanaście cali od ściany, ą drugą przypiocpwaną do 
ściany o przeszło pół metra pppiżęj sufitu. Skoro aię tąkj obraz, 
obcięty równo, by wszedł do, równej wiefkości ram, w staw iło  za 
obie listwy, to sobie święta postać wisiała tam pochylona nieco ku 
przodowi, jakby sję z góry przypatrywała człowiekowi, a gazda 
miał z tęgo jeszczę i  tę ‘uciechę, że za obrąząmi miał dość pokaźny 
schowek na przeróżną graty — drobiązgi, ną papiery, czasem i pie­
niądze, na książki j  książeczki do nabożeństwa.

Dziadek ostrzył brzytwę powoli i pw-ążnie, a w myśli jego stał 
obraz, nie fen święty ze ściany, ąfę obraz, jąk to trzeba po chłop­
sku, po gązdowsku upytąć biskupa o plebana. Wiedział, że on tu 
odegra główną rolę w  tej sprawie, on będzie mówił.

Fr^yppipniało mp się, jąk to zą poprzedrpego plebana, pim on 
jąszpze przybył na parafię, jeździł za mm do biskupa Ląąh niebo­
szczyk, komitetowy, jakie tb wtedy wieści szły o tej delegacji, jąk 
Lacha miął na ustach cały naród, bp opierającemu się biskupowi 
padł do nóg i prpsił prawie ze }ząmi w oczach.

— Ale też ten miął potem wzięccie u plebąna. Wstęp miał za­
wsze otwarty na plebanię. Prosto sobie chodził do mteszkapia ple­
bana, na górę, nikogo się o to nie pytający, czy tnp wejść wolno,, 
czy nie. Dziś po Lachu, to tylko ją jeden taki mogę być — rozmy­
ślał dziadek przy ostrzeniu brzytwy.

— Słuchajcie, dziadku — zaczął Józek i odwróci! głowę w jego 
kierunku — A czy nie lepiej by było nie mieszać się w tę sprawę. 
Jakby przyszedł inny pleban, to będzie na was krzyw, że za tym 
jeździliście do biskupa.

Dziadek przerwał ostrzenie i spojrzał groźnie na zięcia. Aż go 
zatkało to przypuszczenie. Chwyciło go oburzenie na samo przy­
puszczenie, że jakikolw iek pleban mógłby być na niego krzyw.

— Głupiś jest — huknął na niego gniewnie — Jakoś sam ku- 
temoga, to myślisz, że każdy ma cicho w kącie siedzieć.

Józek skurczył się w  sobie na tę wymówkę, której nigdy od 
dzradka nie słyszał. Zrobiło, ipu się ogromnie przykro, że mu jego 
niedołęstwo wymawiają, jakby to on tak zupełnie siedział ną ich 
łasce, jakby nie m iał swojego poła, które oni uprawiają i zbierają 
z niego plon, dając mu w zamian jedynie, jadło i pościel.

— Widzisz — zączął dziadek spokojniej — bo poznał, że się 
zbytnio uniósł, sprawiając zięciów., niepotrzebnie przykrość w i­
dzisz, ąn na paw,no zostanie fu plebanem. Był tu u mnie Zaganiać? 
i mówił mi, jak sprawy stoją Ty wiesz, że to chłop nie głupi, nie

m

Szczechowiez nie rozliczył się z 
sumy 57.694 zł. Kwotę tę zużył 
na swoje osobiste potrzeby. Na 
mocy orzeczenia Kom isji Spec­
ja lne j został oń skierowany na 
okres 8 miesięcy do obozu pracy.

W czasie lustracji, przeprowa* 
dzonej w  piekarni spółdzielni spo 
żywczej kopalni „Bolesław Chro 
b r y ,  stwierdzono brak 9 ton 
mąki żytniej. W toku dochodze­
nia wyszło na jaw , że mąkę tę 
sprzedał prywatnym piekarzom I 
kupcom kierownik spółdzielni 
Bronisław Matuszek, który uzy­
skane z te j przestępczej trans­
akcji pieniądze przywłaszczył so­
bie, narażając spółdzielnię na 
straty, sięgające około 500.000 zł.

Matuszak był dawniej właści­
cielem omawianej piekarni i  stąd 
posiadał liczne znajomości wśród 
piekarzy i  kupców. Bo przejęciu 
piekarni przez spółdzielnię Ma­
tuszek nadal utrzym ywał dawne 
kontakty i  upraw iał występne 
machinacje, za które skierowany 
zostanie niebawem do obozu pra­
cy-

Kierownika spółdzielni ogro­
dniczej w Wałbrzychu, Szczepa­
na Olejniczaka zgubi} zbyt wy­
stawny. jak  na jego oficjalne po­
bory, tryb życia. Częste libacje 
w restauracjach i  im ię kosztowne 
rozryw ki wymagały poważnych 
zasobów' pieniężnych, które O lej­
niczak uzyskiwał drogą przywła­
szczania -sobie inkasowanych dla 
spółdzielni pieniędzy, co z kolei 
zmuszało go do wpisywania fik ­
cyjnych sum do ksiąg buchalte- 
ry jnyc li i  dokonywania rozmai­
tych fałszerstw.

Niezależnie od tych występ­
nych czynów, które pociągnęły za 
sobą braki towarowe na sumę 
około 180.000 zł, Olejniczak na 
własny rachunek dokonywał o- 
brotów gotówką spółdzielni, na­
rażając ją  i z tego ty tu łu  na po­
ważne straty. Na polecenie Ko­
m isji Specjalnej Olejniczak zo­
stał aresztowany i osadzony ’ w 
więzieniu.

Aresztowani zostali w związku 
z ujawnieniem innych nadużyć 
właściciel młyna w Lipowie (gm. 
Międzylesie), Stanisław' Najman, 
właściciel masarni Kazimierz 
Tokarzewski oraz jego kolega po 
fachu Berpiński. Najman sprze­
dał Tokarzewskiemu za 22.000 zł 
buchają poniemieckiego, wiedząc 
o tym, podobnie, jak Tukarzew- 
sk(, żę tęgo rodzaju transakcje są 
karalne. Tokarzewski dokonał na 
terenie zabudowań Najmana nie. 
legalnego uboju, obawiał się bo. 
wiem ujawnienia niedozwolonej 
transakcji w  razie sprowadzenia 
buchają do rzeźni m iejskiej. Przy 
uboju był Tokarzewskiemu po­
mocny Derpiński, który nad ra ­
nem przewiózł mięso do wamssta. 

dis» Tńkarseii/iskjeie



Środa, 8 października 1047 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Stfönä 3

Ostrzega się
przed kupnem maszyny do pisania z długim 
wałkiem mark; „UnderWood“  N r 150641 — 
skradzionej dnia 20 września br. w Zakładach 
Górniczo-Hutniczych „Orzeł B ia ły“  w Brze­
zinach Si. 4140

Z A K U P I M Y :

b u t l e  t l e n o w e
i ACETYLENOWE

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego
i  O le ja rs k ie g o
AM ABA-dLEO -UNIO N.ŻUŁAW t
Pod zarządem państwowym
G d a ń s k -L e tm e w ó *  U L  Z a ło g o w a  n r  11

(P A P ) 4161»  200.000
staliwyfeh

ss t/t’> oraz 10.600 ło­
żysk N r 6201. Ofer­
ty  m  „ftaiennika Za- 
chodniegö“ pod „Ło- 
żyefea“ . \  4187

N ow oo tw a rty  magazyn 
M E B L I STYLOW YCH 

1 NOW OCZESNYCH 
K. Szaradówski i  Ska 

K  A  T  O W I C ?
27 s tyczn ia  34 te l. 393-94 
(daw n ie j WdjeWodżka) 
P o l e c a :

M E B LE  wszelkiego 
rodza ju , Własnej p ro ­
d u k c ji - -  oa nar  
skro tóm eiszyeh do 
hajWykWlńtHlCjsżycłi

4177 . ________

PASY bezpicczćń-
strażaekiei

SŁIJPOŁAZY, trzon­
k i do piln ików  — do­
starcza W. Dudziński, 
Kraków, Łokietka 33,
teł, 530-79, 4182

ZA R ZĄ D  OKRĘG. Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  W OJENNYCH S. P. We W R O C ŁA W IU

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
n i  re m on t 10 Bdayhków  'S ana to rium  w  Sokołowska poW. W ałbrzych  

Rem ont Obejm uje następujące ro bo ty :
1. m u ra rsk ie , cynka rsk le  i  zduńskie,
2. s to la rsk ie , posadzkarskle i  okuw n ie rc ,
3. In s ta la c ji wodociągowo - ka n a liza cy jn e j i  urządzę* san itarnych ,
4. ins ta la c ji centra lnego Ogrzewania I  Urządzeń c iep łe j w ody,
5. Ins ta la c ji św ia tła  I u rządzeń dzw onkow ych, 
s. m a larsk ie ,
7. szklarskie ,
8. dekarskie i  b lacharskie .

Ślepe kosztorysy, o trzym ać m ozlia W Zakładach L e czM eźy t*  Z«tv in w a lid ó w  
~_. r-a n  »»> Rmłnaf*h y.rJrrvm A lfiłŚ  WOjOSO . Ol3&ł©iin 5.

PiSem ..ULerta na lVWL»ir,y,. »w nu inuw c w *jLz*w:MJW;S.ti.U. - T  ii 1444 łń .
Zak ładu leczniczego W S o licach -Zdro ju , A l.  W ojska polskiego Bs do e fite . 18-ęj 
d iiła  14. październ ika 1947 r. — Do w ew ną trz  k o p e rty  z o fe rtą  haiezy z to z je  k w it  
w a d ia lny  na sumą 1,5% od ofe row ane j kw o ty .

O tw arć ie  o fe rt nastąp i ó godz. 12,180 dnia, 14 październ ika A J ? *  »traSSi®** 
w  S o licach -Zdro ju , A l. W ojska po lskiego 5 O fe rta  obow iązuje w  «■ ««  “  
dn ia  o tw a rc ia , — Zarząd O kręgow y Zw iązku  In w a lid ó w  w o je n n y m  K. P. we 
W roc ław iu  zastrzega sobie praw o;

1) Unieważnienia p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn  i  bez ponoszenia ja k ic h ­
ko lw ie k  odszkodowań,

i )  w yb o ru  przedsięb iorcy bez w zględu na w y n ik  przetargu;
3) zwiększenia lu b  zm nie jszenia ilo śc i ro bó t. , . .

W adia dotyczące n ie p rzy ję tych  o fe rt będą zwrócone w  te rm in ie  2 tygodni.
ZARZĄD O K l i łO O t r

Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  W OJENNYCH ft, P*
WE WROCŁAWIU

z je d n o c z e n ie  p r z e m y s ł u  m a s z y n  
e l e k t r y c z n y c h

Fabryka M-8/20 M ateriałów Izolacyjnych 
w  G l i W i c a f c h

poszukuje:
i  s ta m e g o  tce łm ika -m eeh an ika

ńa kierownika Oddziału Mechandtżńego
i  starszego ie c h iiik a - f lp k łr i  ka

do kontroli produkcji materiałów ‘izola­
cyjnych

I  te c h n ik a  ru c h u  ..
dó Zimowania robót inwestycyjnych, i  re­
montowych

I  s tarszego  ł f r l in ik t i - e le k ł r i  L a
jako zastępcę kierówniłia napraw maszyn 
i  trahsioitoatoróW .

Zgłoszenia osobiste lufo liśtówne proszę kię- 
róWaó pód adresem: Gliwice, u l  Jana Ś liwki 
nr 86, tel. 23-65 — Fabryka M-8/20 Materiałów 
izńlńcyjinycłi — Wydział Personalny, 4150

4141

PRZEMYSŁ CIIEMtCŻNY „BORUTA“  pod Za­
rządem Państwowym w Zgierzu, ul. Sniechow- 
gkifegó m  30 —  ógłaśzii:

przetarg nieograniczony
na dostawę 100.000 śżt. elektrod „feóhlera“ .

Wzór elektrod można obejrzeć w  Wydziale Za. 
opatrzenia w- godzinach od 0—16.

Wódińiń W wysokości 1 proc. ófóróWamej su­
my należy wpłacić do kasy „Boruta“ lub do BGK 
Oddział Łódź, na konto N r 470, z zaznaczeniem 
cMu wpłńty, a kw it dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:
Oferta ńa dostawę elektrod Bohlera“ należy 

liiefoWać do: Przemysł Chemiczny „Boruta“ — 
Zgierz, W'yd2- Zaopatrzenia do dftia 18 paździer­
nika br., w którym to dniu o godz. 10 nastąpi 
otwarcie ofert W obecności zainteresowanych 
osób i  przedstaw i ciel i firm y „Boruta .

Fiirna zastrzega sobie prawo nieprzyjęci a ofert 
bfez pOdaSia przyczyń ófóz Wybór oferenta bez 
względu na cenę. <PAP) 41bJ

ZJEDNOCZENIE EN ERGETYC5SNE 
OKRfeGU DOLNOŚLĄSKIEGO 

Jelenia Góra. u l. Bogusławskiego nr %
poszukuje zaraz dla Dyrekcji Żarskiej:

Inżynierów-eiektryków
z. pf-aktyką sieciową i biurowó-tećłtoieżłią

elektrotechników
sieciowych, montażowych » do biura tech­
nicznego

fabilcowych I starszych monterów
dd elektrowni wodnych, położonych fta 
obszarze Dyrekcji

wykwalifikowaiych monterów
sieciowych wysokiego napięcia.^ 

Mieszkania zapewnione. Warunki do omó- 
wfeńia Z g łoszen ia  pisemne z podaWeth kwa­
lifikac ji ł terminów objęcia stanow.eka pro­
simy nadsyłać do Wydziału Personalnego 
7F.ODŚ — jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2 
lub wprost do Dyrekcji Żarskiej ZEODŚ, Ża­
ry ul. Pomorska 7. (PAP) 4146

Bit IIO Ili * 1) to W 0-1! \ klebs K11;
f  i ł * ó ł ł T  -

wtaśc. Tadeusz Schini&t
CENTRALA: KATOWICE, MARIACKA 7, t t l .  31K-10, 342-47
PrzedstaW ieićlśtWa k ra jo w e  i zagrahićzde — Prze­
prowadza transakc je  handlow e p rzy  zakupie 1 
sprzedaży a rt. technicznych, chem icznych, m ine ­
ra ln ych  1 budow lanych  lia  te teh ie  ealegti k ra ju . —-
Ż a d p tfyw a ń ić  . c iężkiego przem ysłu  K orespon­
dencje za ła tw ia m y  w  ciągu trzech  dn i 
Przyjmiemy przedstawicielstwa tylko zakła­
dów poważnych, tak państwowych, jak i  pry­

watnych.
Podejmujemy się zakupu i  sprzedaży całych 

produkcji bieżących. 4178

R it \X O W A N Ą  m aszyni­
stkę, oraź fachowego, ogro 
dn ika  p rzy jm ą  Państwowe 
Z a k łady  P rzem yślu  B bw eł- 
ftiisnego — KU dtłw a-Za- 
krze , 61290

K LA S Y F IK O W A N E G O  m aj
Źtra do .w yrobu. k a f l i  1 pa­
lacza kotłow ego na koc io ł 

parow ą poszu- 
gW .f- Zgłoszenia: Fabryka  
K a f ł i  W ałbrzych . N ie iipd ie  
BłoSel  54. J ’ 6i23d

PAŃSTW OW E N ieriitihom O - 
Z iem skie , Zarząd O krc -

6Dwy LiUbuski W poznaniu  
poszuku je  Sił iae łio \Vycłt na 
stanou,H9ka KierowriUca B iu  
ra  R achuńkowości R olne j, 
draż rew identa . ZgłosźfcHia 
K ahd yda tó w  z Odpowiedni­
m i k w a lif ik a c ja m i w raz z 
¿vćiorysem  i  re fe re nc jam i 
p rz y jm ie  b it i fd  0 _kręgu, 
C zarn ieckiego 9, pokoj^^|0.^

E K S P E D IE N T K A  branży 
ŻełazACj do h a li ta rgow e j. 
p o tr iU n a .  O iC rty  C żyte i- 
tć lń ik  K a tow ice  pod „5136* 

5582g

M ONTERÓW ; uczn i i  po- 
nńochików p rzy jm ie  Zakład 
In s ta la cy jn y . K a tow ice  — 
W arszawska 23.' 558og

K SIĘG O W Y -B IL A N S IS T A
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  w 
księgowości przem ysłow e j 
i  ha hd low e j, obe jm ie na­
tychm ias t posadę na D o l­
nym  Śląsku, p rzy  zapew­
n ion ym  m ieszkaniu. O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodn i“  K a to  
w ice  N r  251. 6090d

IN Et M e r  -  m echan ik l i  
la t p ra k ty k i k o n s tru k c y j­
nej i  w arszta tow e j, poszu­
k u je  posady it ib  inne j prO- 
pdzyc ji. O fe rty : „P A R “  — 
Poznań, Rata jczaka 7 pod 
„10,20“ . 6091d

M IS T R Z -  k a rm e ika rz  a 
ka rtą  rzem ieślniczą, spe­
c ja lis ta  na p ra lin k i i  k a r­
m el., keksy i  p ie rn ik i, 
d ługo le tn ią  p ra k tyką , .po­
szuku ję  pOsady. O fe rty : 
. .P A it“ , Poznań, Rata jcza­
ka 7 pod „10,67“ . 6092d

PÁR BY gliche, oifejhe czer­
wone, zielone, hiéBieskié, 
żółte, każdą ilość kup im y . 
O fe rty  z p róbkam i „Pe 
«bn« - t  W rocław , K ie łbaś». ... COfcUcmeza 24.

B IE G ŁA  m aszynistka ze 
znajomością księgowości 
p rzeb itkow e j, m agazynowej 
-i w sze lk ich  prac b iu ro ­
w ych, szuka posady, n a j­
chę tn ie j D o ln y  Śląsk. — 
„P A ß “ , K fekóW ; Rynek 
G łów ny  46 — „2947“ . B093d

G O łtZ E L N IK  dub lańczyk ~  
zrn ieni pracę ha jch ę tń ię j W 
m a ją tku , p ię tnasto le tn ia  
p ra k tyka . D em ciuch K a z i­
m ierz, B iskup ice , pow. 
K lu czb o rk , pbcżtą B yczy­
na, SO»18

POiMOC doWowa samodżifel 
ha z d o b rym  gotow anie in  
potrzebna. Zgłoszenia: K a . 
tow ice , K iliń sk ie g o  32, m . 1 
dd godz. 16—2«, te l: 368-48.

5535g

l.A B O R  A N T K A  apteczna- 
potrzebna. Zgłoszenia m o­
ta  być lis tow ne , K atow ice  
W andy 25, m . 8,  5586g

F A B R Y K A  T ry k ó ta rż y  W 
Ć borzow ie p rz y jm ie  , ślusa­
rza fachow ca w  branży 
d z iew ia rsk ie j. O fe rty  „Gzy 
te ln ik “  Chorzów pod „ fa ­
chow iec“ . . 5588g

M ł o d s z e g o  szofera z 
p raw em  jazdy  na ciężarów 
ftę poszukujem y. Zgoszenia 
k ie ro w a ć  do A dm . „Gościa 
N iedzie lnego“ , K a tow ice , 
W arszawska 59. 558t)g

SZOFER, la t 28 poszukuje 
p racy, m iejscowość obo ję t­
na, O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
B iS la w  pod „T rze źw y “ .

6117d

M A R S Z A N T K A  ja k o  . k ie ­
row n iczka  sklepu po trze­
bna. Zgłoszenia „s n ó lh ó -
ta , K a tow ice , Wal-szaw- 
ska 8, 5592g

P O S R U K l-lĘ  zaraz gospo­
d y n i do bezdzietnego m a ł­
żeństwa, K . Jakubow ski, 
Chorzów, u l. Sobieskiego 6 

5S95g

tK fc E L iG E N T N A , p a n n a  
(W ychow aw czyni) do i  le t­
n ie j iłżieW ćżjtńR i potrzebna 
zaraz do dom u lekarza. O- 
fert-y „C z y te ln ik “  Chorzów 
pod „W “ . 5598g

feU C H AR Z, dw ie  bu fetow e, 
p o rtie r, boy z w łasną po­
ścielą po trzebn i na posadę 
Stałą zaraz. R estauracja Pod 
Powstańcem, Zabrze, W ol­
ności 282, te l. 23-69. 5604g

B U C H A LT E R  bilahsista  z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  na 
przeb itkę  do k ie ró w , w ię k ­
szym aparatem , poszukuje 
na tychm iast p racy, może 
być zam iejscowa, w arunek 
m ieszkanie. O f iir ty  db „D z. 
Zach.“  K a to iw ce  pod „5115“  

5S39g

RADIOAPARAT, lampy, ] SPRZEDAM okążyjnie są- 
części rad iow e sprzedasz | mochód ,,A eto 2 e y lln flro  
n a jko rzys tn ie j: K u ku lsk i, w y  30 K N , 4 P^obowy spor-
Ka to wice, 3 M aja 28. « W :

STARE B U T E L K I fasonowe w y  2-OSObowy, K it l ig  A»-., 
pojem ńóści 0.5; 0,7 i  1 I tr .  B ie lsko, Słoneczna 1. »Hjo 
w  każdej ilo śc i skupu je  f i r -

dam okązyjn ie .. W iadomość: 
„C z y te ln ik “  B ie lsko pod 
„D o g “ . 6118d

ma „G ie ze t" B ytom , R y­
nek 26, té l. 48-29. 5217g

F A B R Y K A  cuk ie rków  i  
czeko lady „D e lic ja , Łódź, 
Żerom skiego 31 — poleca: 

5268g cu k ie rk i, k a rm e lk i i  czeko­
lady  w  dużym  .wyborze., ----------—— , --------- laay  w  uuzym  w.y uu,

1'RETT: " tfru ty  celu lo idow e, W ysy łam y za zaUezćniem, 
ebonitowe, la llto w e , o Ored C en iiik  na zadanie. 60a2d
n icy  4—15 m m , t r o l i t u l  o r a z -------- ;------ ;--------;------—
w szelk ie  części do p ió r P O K O I s to ło w y n o w y bp- 
wieczńyel» i  ołOwków me- , woczeshy snrzędąni, Sosno- 
m śenahlćzhyćb zakupi „S ty  Wiec, R o li ż ym ie rsk ie g o  E3 
l i t “ , K ra kó w . Berka róse: B tb iarn la . 5459g
lew icza 21. GOS4ci —  ------- —— •—;----------—; ~  r-y

...... ....... ........................... .— N A JT A N IE J  um eblujesz
K U P IĘ  m o to r Śkóda PÓ- h iiesżką liig  W Bażąrzd Me- 
ó u ia f dolnofeterowany sta- b low ym i K atow ice , M ię- 
b lin y  hada jacy p rze róbk i. ; łąckiego 4. K om p le ty , szW 
D zwonie sosnow iec 612-77. . k i pojedyncze. S319d

8129d —   ----- —— •" -■■■ ----------
——-------— — _  j b i e l i z n a  tfyko to .w a je d -
S Ż kŁO  sygiiałOwe: ziélodé, wabnä i  c iepła . Ceny ía-

k  1 , , 1- í  r.v t ki, yaó #1 ! f i «  - ł „ i 'JL c*,-,,»,.-, ł  o  T* A ,4 r,
s/iK-ŁiU sygnaiuw e: ¿leiuuis, wanna i  c ie lca, ue ny  la- 
czerwöne, la k ie r  db pddle- b iy cz ile . SzWaińła Łódź 
w u  luste r, każdą ilość k i i -  p io trko w ska  281. 6835ć
pię. B . Kościański, W arsza­
wa, M ókótbw ská 69. 6Í33a

S p r z e d a ż e

O W C ZA R K I węgierskie, dó 
sprzedania. K a tow ice , W ar­
szawska 5, in . 3. 5568g

P IE C Y K I żelazne, piece 
przenośne szamotowe, ru ry  
i  ko lanka, Okucia piecowe 
i  k a fle  poleca Skład tow a­
ró w  żelaznych, K atow ice, 
W arśzawa 64, te l. 337-86.

5580 g

S ZC ZO TK I — pędzle - -  po 
iéca: Bazar L u d o w i,  K a to ­
w ice, M on iuszk i 10. ,tg l. 
SÖ2-83. — H u r t  -  5Ś2«d

S Y P IA LN IE , tapczany fo - 
teló; leżanki, m aterace Wy 
ko n u je  — sprzedaje K a to ­
w ice, M łyńską  14. 5593d

T A P C ZA N Y , fo te le  leżan­
k i materace poleca Ż a k ł id 
Tapicerfekł K a tow ice , Sta­
n isław a 5; SB73d

P A I iN lK l do parow ania 
z iem n iaków  80 i  100 , l i t r . ,  — 
poleca W ytW órńia , GUWi.ce; 
W itk iew icza  3. P rzy  w ię k ­
szych zam ówieniach udzie- 

K IE R O W N IK  D Z IA Ł U  GO- lam y rabatu . 5529g

T n ^ ^ t :Z O B EZN AN Y^0 Z S Y P IA LN IE  p raw ie  nową
Z A K U P A M lO B I  SŻB Y TE M  bez toa le ty  sprzedam. GU- 
Z  ORAZA  " n a I o M O SC IĄ  w ice S tyczyńskiego 2| | ^  
B R A N Ż Y  SAM OCH0DOW . | t el- 47-40 . 5^3-=,
Obecnie Za trudn iony VV PO­
W A Ż N Y M  PRZED SIĘBIO R ­
STW IE NA, S LĄSKU ; p ra ­
gn ie  zm ien ić posadę. Ofer-
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod ¡ 
„W Ä  k “ . «»78d ;

W ÍL Í Í I  6 tygodniow e do 
spi-zeiiania. P oradnia dla 
zw ierząt, K a tow ice , -3- M aja 
19 — gödz. 9-17. 8334g

I

POSZUKUJE pracy jako  
prowadząca in te res  hand lo ­
w y, brańżjr gastronom icz­
ne j, kosm etyczne j: spozyw- 
ćzei: .względnie barm anka, 
i i i i i  e isoéd ien tka . W iado­
mość: „W iedżd“  w  Zabrzu 
pod 1911. 6082d

P A N I poprow adzi gospodar 
stw o domowe k u ltu ra ln e j 
osobie. Zgłoszenia: „S łow o 
P o lsk ie “  W rocław , pod 
,:RF,“ . 6131d

M AM Z.YNłSI R \  7. p ra k tyką  
poszukuje  p racy  n a tych ­
m iast. O fe rty  Ć zytfelriik ęha 
rró w  pód ,:I0b“ . 559Śg

s M H t  maszyna bębenko­
wa do sprzedania. K a to w i­
ce, 3 M a ją  21, l i i .  1. BBSSg

SAMOCHÓD D K W  w  Ide ­
a lnym  ‘stanic, dóbi-fc tig fe  
m leftie , tan io  sprzedam — 
D w orcow a 9, te l. 341-84.

554Gg

P E K IŃ C Z Y K  3 m iesięczny
do sjprzedänia. B y tom , —
^russa 30¡3. 5553g

AKO RD EO N  120 basów do
sprzedania. Zabrze, u l. W ol
ności 114, m . 2. 6084d

ftłŁ Y Ń A R Z  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje posady 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „12345“ : 5399g

Posad posznkńją

IfO R E S PO N D E N TK A , ma-
iz yn is tka  poszukuj® pracy. 
Ilie jscow ó ść  oboję tna . O fer 
ly  P A p , Czestoclfewá, p,0d 
...M atur*“ . ", (PAP) 6l39d

U C R AR Z kaw a le r poszu- 
u je  posady zaraz, gdzie­

ko lw ie k , św iadectwa bar- 
dżó dobre, w a ru n k i w edług 
um ow y. KatOWlee, G ó rn i­
cza t ł ,  i i i  p. m. i i ,  D y tko - 
w ic * 3531,

p i a n i n o , piękne nowe
sprzedam. O fe rty  „C zyte l-
D i l r 1* t P o n n  n ń w r  D n i

M O TO C Y KL SOU—350 cm, 
OraWie now y k«WĘ, podać 
cerię i  öpiä. O fe rty : „Czy-; 
te ln ik “ , T a rn . G óry  god 
„k łó to ć y k l“ .

D Y W A N Y  perskie, k ra jo -  
we, napraw a, czyszczenie, 
kunńo: sprzedaż, HtsSSein 
K ferim , K atow ice , Mońłus?

SPRZEDAM  magiel, e lek­
try czn y  ż m o to rk iem : Za­
brze, K a tow icka  15, W o i- 
h ia k . 6087d

M A R M O LAD Ę , W IN A , 
M U S ZTAR D Ę  w n a jle ­
pszym  ga tunku  poleca PT. 
KUpcóm pó ceńncii : fa ­
b rycznych  iioW bbtw a fta : 
H itrto w a  Sprzedaż: . K a to ­
wice,. 27 S tyczn ia . 26as té l. 
"43-58, p rzy  tu n e lu  (u lica 
M ie lęckiego). 6014d

SAMOCHÓD osobowy D KW  
w  bąrdzo d o b fy iń  stanie o- 
k ftz y jn le  sprzedam . Sko­
czów. r tr  te l. 389, 6126d

P IĘ KN E G O , czarrto-podpa- 
lanegO ow czarka a lżackie- 
gO(dWuletniegó) oraz szcze­
n ia k i w ysoko rasowe sprzę 
dam. K ra kó w , Basztowa i7, 
i ii.  17 — godz. 15---17. 813!)d

k b e Sl i C uczy „Teczka ry  
sunków  rzu to w ych “  w y ­
daw nictw o. Ih ś ty tu td  RzC- 
n iieśłń iczó - Przem ysłowego, 
Poznań, D zia łyńsk ieh  4, Ce 
na 180r- zł: 6132d

P bLE Ć A  ńą kOźdń zim ow y 
pan to fle  ranne i  bambosze 
M : N iedostatk iew iez, Ćzę- 
stpćhbwa, A le ja  W olności 3> 
podwórze. 6i35d

S T A LÓ W K I nowe) p roduk ­
c j i  9 gatUUkóW w ysy łam y 
za pobrani« m . W yłączttś 
sprzedaż) Częstochowa, Płac 
baszyftsfelfego 10. „C e llo “ .

(PÄD 613ü)d

K Ł Ó D K I  pancerne ala 
Y A L E  apsiái'cza zą zalicze­
niem : R. KrysztofdW idz, 
Częstochowa, i i i .  N . M . pan 
n y  82. (PAP) 8137d

SEF.ROMETR o f c a s y . j  n ,id  
sprzeda Jan P u jd a k  i  Ska 
faódż: PiótrkOW ska 83.

(PAP) 6138(1

m D T o ’C Y K L  Í25 cćm na 
chodzie sprzedam, fó m a - 
śzewski, Chdrżów, W olno 
śei 74. 3589g

SAMOCHÓD pół. ton . „O - 
pel P 4 A dam “  w  dobrym  
stanie ńa Chódzie, b iyW . 
re je s tr, sprzedam; K a to w i­
ce, Warszawska 84, té ic fo ’i  
05786. 5593g

k W A h c OW KE  kosh ie tycz 
ną Solux, V ita lu x , piec sta- 
ło p a ln y  koksow y Sprzedam 
G liw ice  C zy te ln ik  pod 

„K w a rcó w ka “ , 56Ółg

P O T N IK I do suk ien  dosier 
cza: W y tw ó rn ia  „H a ze t“ . i 

Warszawa, K ope rn ika  15.
5854d

OLEJE JA D A LN E  i  TE- 
CHn IG ŻN E: rzepakowy-,
Sójówy, gorczyczny. M A - 
K u D llY :  i-zepakowy, ln ia ­
ny , . so jow y, . gorczyczny; 
POKOST L N IA N Y , poleca 
P rze tw ó rn ia  Nasion O le­
is tych  „A rs “  w  Zabrzu, u l. 
Wolności l i i ,  ig ie ł. 8731

S47:>g

IA R B O I.Ä K  — W rocław , 
K rup n icza  9, poleca a r ty ­
k u ły  m a la rsk ie  W W ie lk im  
w yborze, n itro - la k ie ry , fel- 
tro-szpachlóW ka: o ra z . gipS 
sztúka tersk i: 6058d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p rzy  
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  K anarek, 
K ra kó w  M azowiecka 35.

M ŁY Ń S K IE  m ssżyny, u - 
rządzeńia, przybpry-, gazę 
k ra jo w ą  siW ajCafeką — t>°* 
iecá Jung, CzęStoChdWa, 
P iłsudskiego 21, te l. 23-54,.

60493
n ik “ , T a n i. G óry, 
„P ie rw szorzędne“'.

pod
6097d

SPRZEDAM  rasowego k ró ­
lik a  angora angitüskie. — 
DziećmoroW iee, D rzym a ło - 
wo, u l ,  S ienkiew icza 35) ~  
pow. W ałbrzych . Sl92d

ki 12, té l 3M-54. 5972(1 ’ já  3

CEGŁĘ — D achówkę — Pa­
pę — Szam oty — Terrazzo
— Pia.ęek — T rzc inę  — Ż w ir
— K a fle  iń t iś  m a te ria ły  bu - 
fldWláné dostáreza B iurO 
H a n d lo w i, Ś ić lsko . 3 Ma

ćliad

SPORT W SZYSTKO : -
n itk i „  s ia tk i — kbs tiu in y  
snortow é — rękaw ice  i  in ­
n y  sprzęt dostarcza D iSpdr 
tówy» Jan PU jdak i  S -ka, 
Łódź, P io trkow ską  33 -

(PAP), 89438

Z E ttA R E K  ręcżńy atdbef
z łó ty , ro w e r to i-ow y y/agi 
8,5 kg, opony 89%, „  szafą, 
kozetkę, d o łk i kuchenna: 
k il im y , küpöri granatow y 
w e łn ia n y  dam ski sprzedam. 
Zabrze, te ie f: 99-11. 9668g

JA D A Ł K Ę j syp ia in ię  i  k>i- 
chn ię okazy jn ie  Sprzedam. 
W iadomość K atow ice , ul. 
M ariacka  37, m . 15. 5603g

5 I  M ED I.O IV \N V C il poko i 
(podwójne) w  śródm ieściu, 
dlá naszej o rk ie s try  zaraz 
poszukujem y. K aw ia rn ia  
„A s tb r ią “ , Katow ice, M a­
riacka  1. 5539g

POKOJU um eblowanego 
dwuosobowego poszukuje 
zaraź osóba na wyższym  
Stanowisku. — O fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego“  
K a tow ice  pod ,:1513". 3535g

POKOJU um ebiow : Cho­
rzów  poszukuję. O fe rty  Czy 
te ln ik  Chorzów pod „P o ­
k ó j“ . 53»7g

I Lokale liDtidłoWe
SKIpAD  p rzy  u lic y  S M aja 
z powodu choroby sprze­
dam. O fe rty : ,,C zy te ln ik “ , 
KatoW ice pod „5001“ . 5559g

DO W Y D Z ÍE R 2 Á W IE K IA
Restauracja Zakopane Zgło 
sż8hia: Zákopahe ŃóW btar 
ska 3, Kotońska. (¡I28d

CL © k a r s k i e

POW SZECHNA P rzechod­
nia Dentystyczna p rz y jm u ­
je, KatdWićC, Ö yrekC yjiia  
ń r. 4. 6083d

b i l  MED. toŻ IE D E łC  W ła­
dysław- p o w ró c ił i  o rdynu je  
KBtoW-ice, u l. K łodn ic ifa  39 
(KOńc. przyst, trä m w . i i i .  
KOSciUszki). 598”

F A B R Y K A  O P A KO W A Ń
b l a s z a n y c h  „ m  e  t  A«
K ATO W IC E, S Ł O U A C K IŁ - 
»40 14, T E ŁE t’ . 357-26 pro- 
d u k li je : pudełka ną pastę 
do obuw ia, pudełka apte­
karsk ie , ñaVroD hlkii kapsie 
bu te lkow e  oraz zakrę tk i i i  a 
s ło ik i konserwowe. Najgro- 
b n ik i i  kapsle na składzie.

5G07g

r G o t ó W k ń
- ■■■■■ -

POSZUKUJĘ spó ln ika ce­
lem  w yp łacen ia  obecnego 
spó ln ika do dobrze zapro­
wadzonej Cukier h i z . pó ł- 
koncesją. O fe rty : „C zy te l­
n ik “  W ałbrzych : poa „C u - 
k ie rr iia “ . 6iŚ5d

W S P Ó LN IK A  8 w yższym  
W ykształceniem  sambtnęgo 
poszukuję do zaprowadzo­
nego przedsięb iorstw a. D f.
do D zie li. Zachód. K a to w i­
ce, pod „190“ . 5587g

M i c S z k á f t i á

KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
systemów, ku rs  30 gbdzih 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną, uczy p rfeso r za­
razem bu cha lte r w ie lo b ra ii 
żbwiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
nowiska samodzielne ł  k ie - 
rówhiOze.. K a tow ice . W ita 
Stwosza 3/i, in fo rm . ustne: 
w to rk i,  p ią tk i. . soboty, 
godz. 14—14,30 1 1Ś—16,30.

52T0g

UMlEWAŻrtfiAM zgubiona
czerwone praWo jażdy* — 
PaSżczyński Mateusz, Ł ą k i, 
pOw. P ru d n ik . 61100

t7N tE \V A «N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  dw óch ko n i 
k laczy „B ie d a “  i  kon ia  
j,Ozak“ , w łaśc ic ie i K a m iń ­
sk i M a rian , BestW iftka 20, 
ńow. b ia ła . 6ll3d

AM

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystkie  dokum enty. - 
Józefa Woźna, Jarosław , 
R ynek 23. 5528g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiortą 
cha rak te rys tykę , książecz­
ko  w ojskow ą w ydaną pi-zeż 
R K U  Sosnowiec, Pąmpa 
J :ili, Ż a rk i. 6l 21d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  PPft. W ałbrzych 
na häZiVisfeö Ż im śz Józefa.

8124d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód, osobisty N r 146 w y ­
s taw iony przez U rz . Gm. 
Brenna, na nazwisko To- 
maszkó A lo jzy , B renna 35, 
p o * .  Cieśżyń: 6l27d

Wirówkę
do czyszczę* 

nie oliwy
o "Se moż-nośei * pod. 
grzewaezeiR \ urządzę 
ńtóm poffiociiiczj-t«, 
jak s in ik  rsapęiiowy 
lip. zakupimy. Ofer­
ty prosimy kierować 
do „PAP“ Katowice, 
Jana IX pód ^Wirów­
ka“ . (PAP) 4165

t y ? m r r m W ł  ¥ V

U N IE W A Ż N IA M  skradz iJ - . 
n y  dowód osobisty K ra ję w - ‘ 
sk i A leksander, Cieszyn, 
Jerzego 18. 91413

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rności. K a ro ­
lin a  K ru p kd w a , Ćieśzyn Ró- 
żaiia 3. 6142d

U N IE W A Ż N IA M  Skradzio­
ny  dowód tożsamości w yst. 
1948, i  w szystk ie  dokum en­
ty . Duszą E rw in , C ićszyn, 
L ic . M echaniczne. S143d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiony 
dowód osobisty, Jan Łasycz, 
Cieśżyn, B n ic-łnw u C hrobre 
go 31. 8l44d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  w yd a ­
ną przez R K U  Pszczyna 
na nazw isko Joachim  S trzo 
da, u r . 10. 3. 23 r .  w  Ł a ­
ziskach Średnich. 5581g

K O ÍtE ShO N pE N  CYJNF.
ku rsy  księgowości. In f t ir -  
n aeie: L ilb lih : Skr. pdćzt. 
105. 5973d

UNIEWAŻNI AM skradzio­
ną kartę ew idencyjną ; do­
wód re je s tra cy jn y  na samo­
chód m a rk i G. M . C. r ir  
61458, n r  s iln ika  .270372372, 
n r  fab ryczny 1000-185320. 
Spółdzie ln ia R oln iczo-H an­
dlow a G liw ice . 5802Ź

c R 6 i  ü ft
f  OR l l - l ' I  VNY. p i a n  i n a 
Stroi, napraw ia it r .  W oj tito -  
w iak , K a tow ice , S łow ackie­
go 12. 608ld

| y

Z G IN A Ł  piesek „B rz y d a l“  
jasno brążow y k u d ła ty  _ter- 
r ie r  oko lice P a rku  K ośc iu ­
szki. Z w ro t Ińb  w iadomość 
Za w ysok im  w ynagrodzę- 
h ien i, Katow ice, K ościusz­
k i  70: 5584g

l
m

Unieważnieniaienia J

K U Ś N IE R Z „ B o l e s ł a  w "  
K atow ice , P ieraćk iego 13/15 
XX p ię tro  w yko n u ję  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  so­
lid n ie : taniOj punk tua ln ie , 
fasony w ykw in tn e . G080d

Z A K Ł A D  M a i. -  L a k ie rn i­
czy B ryza  M icha ł, K a to w i­
ce, Opolska! 17; Te ł. 222-40. 
W ykonu je : ijz y ld y  re k la m y  
itp .) odnaw ia pokoje. 6001d

PAMIĘTAJ, ŻE 
U NAS ŃAJYANtftJ
U A I » I O - I \ M

K A T O W I C E  
K«ścius*kł N r la

(naprzeci w R i a 11. ó) 
tel. 355-08 — poleca: 
OlłBlOUNHU (Wieffi 

wybór)
LAMPY (wsaj#stfce 

typy) 40M
elektro lity,

opory ij czi-ści

531 Z b i ż k l  tiiś ro l
członk. Z w . y  ja

KAPISTl;
Z1 JM OWĄ,4153
buraczki, cebulę, mar 
chew d o s t a r c z a :  
Dom Rolni rao - Han­
dlowy — Władysław 
Muszyński — Poznań, 
S w . M a rc in  (¡8. T e le ­
fo n y  97-54 i  33-25.

Ź A S tlE N IĘ  *  pdkOje ź k u . 
Chnią za sklep ę m ieszka­
n iem . O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
G liw ice , „W ytU i-órnią obii,- 
w la “« 5S94g

Ż A M IE N IĘ  2 poko je  fe Ża- 
teau, BrdHZíftsiíiéüo 9. o í  
P öähb« l W B y to m iu . 58036

UNIEW AŻNIAM dowód P.
K  P „ książeczkę b ile tow ą  
1 b ile t okresow y fta nazw i­
sko sw ide fská  Zo fia , enwd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ierności, na­
zw isko K am ińsk i Franci- 
śźfek, S W ie ik la ttiec; 6896d

Z A K Ł A D  P a rk iec ia rsk i, 
Kaczm arek D ezydery, K a ­
tow ice, Opolska 17, tel- 
355-68. W ykopu je  Wszelkie 
ró bo ty  wchodzące w  za- 

, k ie s  "parktec ia rstw a. 6002d

i ż a  D ŁU G I i  czyny m o je j 
Zony Jan iny  , n ie odpow ia­
dam; Adam  W nęteżak, fcie- 

! szyn. 6140d

„STEYR-
SUPER"

osobowy kabriolet,
w b a r d z o  dobrym 
stanie do sprzeda­
nia, cbiia korzystna. 
Caęstoehowa, Olsz­
tyńska 33. (PAP) 4185

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na ka rtę  rę je s trae y iaą  R KU  
Paczków, Talaga W ojciech, 
gm ina ŁU bftS , ifew . P rud -

Ż A  W YR Z Ą D Z O N Ą  k fz y w - 
dę m ora lną  przepraszam 
włąśc. re s ta u ra c ji - „P od
NiédzW iedziém “  w  G liw i­
cach, P opow ski S-cźepan. 
G liw ice , Czesława 4. ssoog

11' a d y  w. y m «  w y
usuwam, Uc„:ą gł«s- 
obńnieńiych. Specja- 
lista - nauczyciel. — 
Zabrze, ul. Krakow­
ska 1 m. 3: Tel. 30-84
MUL___ ____
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Zawiedziona miłość
powodem krwawego dramatu

Z g o r z e l e c  (js). Wieś Rado- . ła dopuścić do małżeństwa, po- 
mierzyee w pow. zgorzelickim ' nieważ Łowkis był bezrobotnym.
była ostatnio widownią wielkiej I
tragedii miłosnej, której epilog 1 dnia w godzinach wie
rozegra się w najbliższych dniach «®*ti zaalarmowani

— ■ ’ - zostali wystrzałami karabinowy

W ażna placówka eksportowa
Prażalnia łupku w Nowej Rudzie

przed sądem,
20-letni Paweł Łowkis zaprzy- _____

jaźni! się z sąsiadką swoją 19-let do mieszkania ujrzeli oboje mło. 
nią Benedyktą Dziubówną i mlo. dych leżących na podłodze w ka­
dzi postanowili się pobrać. Na łuży krwi. Dzhibówna nie żyła, 
przeszkodzie jednak stanęła ro- a Łowkis dawał słabe oznaki źy. 
dżina dziewczyny, która nie chcia cia.

Nowa Ruda (rs). — Prażalnia 
łupku w Nowej Rudzie jest jedy- 

. . —  . , nym w swoim rodzaju urządze-
mi’ dochodzącymi od strony do- 1 niem w Polsce; produkuje ona z 
mu Dziubówny i po wkroczeniu łupku, wydobywanego normal­

nym sposobem górniczym (tak jak 
Węgieł) na kop. Nowa Ruda, wy- 
sokowartościowy m ateriał ognio­
trw ały, używany w hutn.ctw.e. 
Produkcja zaspokaja nie tylko

potrzeby krajowe, ale wystarcza i 
na eksport. Łupek jest bardzo 
cennym produktem eksportowym, 
jeśli się zważy, że w  Europie są 
tylko 2 jego kopalń.e; jedną z nich 
jest właśnie kopalnia noworudz­
ka.

Po wydobyciu łupku na po­
wierzchnię ziemi, wysypuje się 
go na taśmy transportowe; przy

g  F  O  R_T| Sensacja sparte  wo Stąsha

Bokserzy ZSRR w Katowicach
Katowice. M iłośników spor 

tiu pięściarskiego na Śląsku 
czeka miła niespodzianka. 
Jak się dowiadujemy, repre­
zentacja bokserska Związiku 
Radziecko, która zmierzy 
się w nadchodzącą niedzielę 
z repreznetacyjną ósemką 
Polski w Warszawie, po me­
czu tym przybędzie do Kato- 

| wic. Przeciwnikiem bokserów 
radzieckich będzie reprezen­
tacja Śląska, w składzie któ-

Mistrzostwa Polski 
w strzelaniu

Warszawa. W niedzielę na strzel 
niey Wojska Polskiego na Biela­
nach odbyły się ogólnopolskie za­
wody strzeleckie o mistrzostwo 
służby Bezpieczeństwa Publicz­
nego. W zawodach tych starto­
w ali zawodnicy wyelim inowani z 
m istrzostw wojewódzkich.

W konkurencji strzelania z kb. 
aa 100 metrów w pozycji leżącej, 
na startujących 37 zawodników 
zwyciężył porucznik Kotfica 
(KBW), zdobywając 89 p k t przed 
por. Wójcikiem (WKMO Gdańsk)
— 88 pkt. i sierż. Swiątkiewiczem 
(WKMO Kraków) — 85 pkt. j

W strzelaniu z pistoletu TT na I 
dystansie 25 metrów w pozycji ! 
stojącej: 1. kapral K ie ler (KM O! B y d g o s z c z .  Na torze żużlo- 
Warszawa) — 77 pkt., 2. por. K o t- j wym stadionu miejskiego w Byd- 
fica (KBW) — 74 pkt., 3. ppor. \ gosżcży odbyły się zawody moto- 
Stafiński (KBW) — 68 pkt. Star- ' cyklowe o mistrzostwo Polski

zcntianci Polski, pragnąc uzy­
skać możliwie zaszczytny wy 
ni‘k, muszą dać z siebie mak­
simum wysiłku i ambicji.

Bokserzy radzieccy wystą­
pią na Śląsku pod nazwą re­
prezentacji Moskwy. Spotka­
nie odbędzie się w środę 13 
października o godz. 15,30 na 
boisku Pogoni w  Katowicach

Dalsze szczeg ó ły  przynie­
siemy w następnych mime-

rej pewnym jest udział Grzy­
wacza, BazaimBka i  Radeana- 
chera. Wszyscy tira ej bronią 
barw'polskich w Warszawie.

Nieznany dotąd w Polsce 
skład ZSRR. nie pozwała na 
staw anie jakichkolwiek pro­
gnostyków co dó wyników 
obu meczów i  szans poszcze­
gólnych bokserów Polski.
Forma, jaką zademousrtawa- 
li zawodnicy radzieccy na 
wszeebsłowiańsk ich mistrzo­
stwach w Pradze,, wzbudziła 
ogólny podziw wśród znaw­
ców boksu i w ielki respekt 
wśród ich przeciwników.
Związek Radziecki ziajął wów 
czas w  ogólnej klasyfikacji 
pierwsze miejsce. Ponieważ 
przypuszczalnie trzon obec­
nej reperzentacji ZSRR two­
rzyć będą zawodnicy, znani
z ringu Lucerny, nie ulega . t , „i ł -  , . . ' M . skał kategorię „C“ by! Henryk
wątpliwości, że walka Z mmi Ostromencki. W kilka tygodni póź- 
będzie bardzo cięźfca 1 rctprc* I niej J. Gac uzyskuje w locie za-

raoh „Dziennika Zachodnie­
go".

Nowa sekcja bokserska 
we Wrocławiu

WROCŁAW, (kr) Żydowski Klub 
Sportowy zorganizował sekcję bok­
serską. Treningi pod kierownic­
twem instruktora PZB Hołowacza 
odbywają się we własnej hali przy 
ul. Krasińskiego 30 we wtorki, 
czwartki i soboty.

Szkoiiny pilotów szybowcowych
WROCŁAW. (kr) Akademicka 

Sekcja Lotnicza we Wrocławiu mo­
że się poszczycić nowymi sukcesa­
mi w zdobywaniu wyższych stopni 
wyszkolenia szybowcowego. Do 
Szkoły Szybowcowej w Jeżowie ko­
ło Jeleniej Góry wyjechało w roku 
bieżącym z Wrocławia 38 studen­
tów i 4 studentki U. W. Pierwszym 
studentem, który w tym roku uzy-

glowym czas 4 godz. 30 min. i wy­
sokość 1300 mtr. Z innych wyczy­
nów ńa uwagę zasługuje przelot 
istr. pilota, Jankowskiego, z Jeżo­
wa do Wrocławia (94 km.).

Szkoła Szybowcowa w Jeżowie 
(dawniej Grunowie) jest szkołą do­
kształcającą pilotów szybowco­
wych, posiadających kat. „B “ . Kie­
rownikiem szkoły jest Herbert Ka­
zimierz. W roku bieżącym 62 pilo­
tów uzyskało kategorię „C“ .

posuwających się wolno taśmach 
stoją robotnice, które ręcznie wy- 
sortowują grubsze zanieczyszcze­
nia, następn e przechodzi on na 
specjalne sita, które mechanicz­
nie oddzielają drobne grudk; do 
15 mm średnicy od większych ka­
wałków, po czym rozpoczyna się 
proces prażenia.

Drobne grudk łupku są wypa­
lane w piecach obrotowych, po­
dobnych do tych, których się 
używa w cementowniach; właści­
wy piec stanowi tu  rotor, czyli 
obracająca się gruba rura stalo­
wa, wyłożona dla wytrzymałości 
na temperaturę od wewnątrz sza­
motem. Prażenie łupku w  piecach 
obrotowych jest dwustopniowe. 
W pierwszym rotorze panuje 
temperatura od 300 do 400 stopni; 
powoduje ona rozluźnienie spoi­
stości bryłek, by separatory ma­
gnetyczne, przez które z kole- łu ­
pek przechodzi, mogły poodcią- 
gać zanieczyszczenia (przede 
wszystkim żelazo). Teraz dopiero 
następuje właściwe wypalanie, w 
następnym rotorze; przebiega ono 
W temperaturze od 900 stopni (u 
wlotu), do 1200 stopni (u wylotu).

Proces wypalania jednej grudki 
trwa w piecach obrotowych oko­
ło półtorej godziny. W prażalni 
są 2 takie urządzenia; jedno o 
wydajności 62 ton, a drugie o 
wydajność; 57 ton na dobę.

Większe kawałki łupku wypa­
la się w  piecach szybowych, po­
dobnych w konstrukcji do uży­
wanych w  gazowniach. Pieców 
tych jest 29, a każdy z nich mie­
ści po 24 tony łupku. Proces pra­

żenia trwa od 32 do 40 godzin i 
przebiega w temperaturze od 600 
do 800 stopni. Wszystkie urzą­
dzenia opala się gazem generato­
rowym, wytwarzanym w specjal­
nych urządzeniach w samej pra­
żalni.

Produkcja dzienna zakładu 
waha się w  granicach 250 ton 
łupku prażonego. Zdolność pro­
dukcyjna urządzeń nie jest je­
szcze całkowicie wykorzystana; 
mogłaby ona w  razie potrzeby 
być nawet podwojona, ale chwi­
lowo wystarcza do zaspokojenia 
potrzeb krajowych i zamówień 
eksportowych.

Dotychczas stoi tam nieczynne 
specjalne urządzenie, zwane pie­
cem Bulla, (od nazwiska inżynie­
ra angielskiego, k tó ry w  te j fa ­
bryce kiedyś pracował i  jest jego 
konstruktorem); jest ono o tyle  
ciekawe, że łupek praży się w  nim 
przez spalanie węgla, któ ry sam 
zawiera, wymaga on ty lko  pod­
palenia gazem lub węglem, a dal­
szy proces przebiega już samo­
czynnie. Piec ten jest w  remoncie 
i po uruchomieniu będzie dawał 
dużą oszczędność w zużywaniu 
opału, przez co produkcja łupku 
wydatnie potanieje.

Jak wszędzie, tak i  w  tym  za­
kładzie największą bolączką kie­
rownictwa jest brak fachowców 
i na w ielu stanowiskach trzeba 
jeszcze trzymać Niemców. Do­
szkalanie personelu polskiego od 
bywa się jednak w  szybkim tem­
pie, tak że niezadługo załogę bę­
dzie można zupełnie spolszczyć.

N a torze uj Bydgoszczy

Motocyklowe mistrzostwa Polski

towało 34 zawodników. drugiej klasie, zorganizowane

Nowe p ro jek ty

Czy powstaaie II Liga piłkarska?
WROCŁAW, (lir). We wrocław­

skich kołach sportowych szeroko 
komentowana jest sprawa utwo­
rzenie II  L ig i piłkarskiej. W tej 
sprawie głos zabrali członkowie 
zarządu DOZPN pp. Drobut, Kau- 
czyński oraz znany działacz spor­
towy IKS-u mgr. Erdt. Uważa­
ją oni, że stworzenie drugiej Ligi 
jest obecnie nakazem chwili, jeśli 
dążyć będziemy do podniesienia 
poziomu piłkarstwa polskiego. Dru­
żyny, które w eliminacjach do L i­
gi ulokowały się w tabelach na 
czwartym, piątym i szóstym miej­
scu, podciągnęły w tym roku 
azacznie swój poziom, tak, że w

chwili obecnej deklasują wszystkie 
drużyny miejscowe, kończąc spot­
kania przeważnie wynikiem dwu­
cyfrowym.

Pewnego rodzaju krzywdą było­
by dopuszczenie tych drużyn do 
rozgrywek A-klasowych, gdyż stra­
ciłyby one na tym więcej, niżby 
mogły zyskać.

Obecnie w całym kraju ma być 
przeprowadzona ankieta w tej 
sprawie. Dolny Śląsk zajmie sta­
nowisko pozytywne, gdyż wie, że 
utworzenie I I  Ligi, wpłynąć może 
jedynie na podwyższenie poziomu 
naszego piłkarstwa.

p rz e z  S e k c ję  M o to c y k lo w ą  B K S
„Polonia“.

Udział w zawodach wzięło po­
nad 50 motocyklistów z Bydgosz­
czy, Torunia, Grudziądza, Chełm­
na, Łodzi, Poznania, Gdyni, Ryb­
nika, Gdańska i Katowic. We 
wszystkich kategoriach dystans 
wynosił 5 okrążeń toru.

Wyniki biegów finałowych: w 
kat. do 130 ccm: 1. Urbanowski 
(Polonia Bydgoszcz) — 2:51,8; 2. 
Gontkiewicz (Olimpia Grudziądz) 
— 2:51,87 3. Dobrowolski (LKM  
Leszno) — 3:24/ 

w kat. do 250 ccm: 1. Śmigiel 
(Polonia) — 2:39; 2. Smoczek
(LKM Leszno) — 2:52,1; 3. Osiec­
ki (LKM Leszna) — 2:52,2;

w kat. do 350 ccm: 1. Najdrow- 
ski (Olimpia) — 2:39,2; 2. Srub- 
kowski (SSM Gdynia) — 2:41; 
3. Komuna (SSM Gdynia) — 2:53; 
startujący w tym biegu znany za­
wodnik śląski Pierchała biegu nie 
ukończył na skutek wypadku, na 
szczęście niegroźnego; 

w kat. ponad 350 ccm: 1. Wika-

ryjezyk (SSM Gdynia) — 2:39; 2. 
Zwoliński (Olimpia Grudziądz) 
2:40,2 3. Brom (Pionier Gdańsk) 
— 2:40,7;

w biegu zwycięzców: 1. Naj- 
drowski (Olimpia) — 2:42,4; 2. 
Zwoliński (Olimpia) — 2:42,7; 3. 
Urbanowski (Polonia) — 2:43,2; 
zwycięzca w kat. ponad 350 ccm 
Wikary jeżyk (SSM Gdynia) z po­
wodu defektu motoru w biegu 
zwycięzców nie uczestniczył.

Zbrodniarz z Wiieńszczyzny
zdemaskowany na Dolnym Śląsku

Jelenia Góra (js). Niebawem oraz ludność cywilną. Na skutek
odbędzie się rozprawa sądowa 
przeciwko przebywającemu od 
k ilku  miesięcy w  więzieniu 40 
letniemu Janowi Buzie, zam. o- 
statnio w  miejscowości Żydów, 
pow. Lwówek. Oskarżony, poda­
jąc się za repatrianta z terenów 
Wileńsczzyzny, otrzymał w  w y- 
mienionej miejscowości gospodar 
stwo rolne i  przebywał tam od 
pięrwśżych dni odzyskania nie­
podległości.

Rozpoznany przez przybyłych 
na te tereny repatriantów z W i- 
lęńszczyzny, okazał się b. kon fi­
dentem gestapo oraz krwawym 
tropicielem oddziałów partyzanę 
kich. W okresie okupacji Buza 
był inicjatorem  w ielu akcji i  o- 
bław na działających na W ileń­
szczyźnie członków ruchu oporu

jego donosów aresztowano i  roz­
strzelano szereg osób. Służbę swą 
pełnił gorliw ie do ostatnich dni 
okupacji, w  okresie zaś napiera­
nia wojsk radzieckich uciekł do 
Niemiec, by po zakończeniu w o j­
ny zjaw ić się na Dolnym Śląsku 
jako repatriant.

Aresztowany Buza przyznał się
początkowo do zarzucanych ‘mu 
przestępstw, później jednak wy­
parł się wszystkiego, twierdząc, 
iż ty lko  przez k ró tk i okres czasu 
współpracował z granatową po­
lic ją , nie biorąc jednak żadnego 
udziału w  akcjach władz niemiec 
kich. Na mającą się odbyć rozpra 
wę powołanych zostało szereg 
świadków, którzy naświetlą do­
kładnie Zbrodniczą jego działal­
ność.

Wszystkie piermsze miejsca
zaję li lekkoatleci Poznania

Poznań. Pierwsze spotkanie o 
puchar Polskiego Związku Za­
chodniego między reprezentacja­
m i lekkoatletycznymi sfcczecina 
i  Poznania zakończyło się wyso­
kim  i w pełni zasłużonym zwy­
cięstwem zespołu poznańskiego w 
stosunku 83:45 pkt. Wszystkie 
pierwsze miejsca zajęli zawodni­
cy poznańscy, a Szczecin musiał 
się zadowolić zaledwie trzema 
drugim i miejscami.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli:

100 m i 200 m: Rutkowski 11,4

i 24,2 sek., w  pchnięciu kulą, , w 
skoku w dal, w  rzucie dyskiem 
— Hofman, osiągając następujące 
w yn ik i: 12,72 m, 6,52 m i 39,21 m, 
w  biegu 1500 m: Kusik w czasie 
4:34 min., 400 m —- Sitarek w 
cząsie 54,5 sek., 5000 m — W ier- 
kięwicz — 15:48,7 min., w  rzucie

oszczepem i w  skoku wzwyż — 
Schmidt — 47,05 m i  1,63 m.

4 X 100 m i  sztafeta olim pijska 
zakończyły się zwycięstwem ze­
społów poznańskich w  czasach: 
45,8 i 3:42,3 min.

Organizacja zawodów b. spraw­
na. Widzów ok. 1500 osób.

S u k c e s  k o s z y k a rz y  W a r t y
Poznań. Rewanżowe spotkanie 

w koszykówce męskiej, rozegrane 
między czołowymi drużynami

P u ra żka  b. m istrza  Polski

Warta — KSZO 5:2
Paznań. Pływacki sezon zimo­

wy rozpoczęty został w  Poznaniu 
spotkaniem towarzyskim między 
KSZO (Ostrowiec) i Wartą.

Spotkanie zakończyło się w y­
sokim zwycięstwem warciarzy w 
stosunku 91:53 pkt. Wszystkie 
pierwsze miejsca zajęli zawodni­

cy poznańscy, z wyjątkiem  biegu 
na 50 m st. dow. dla juniorów, w 
którym  zwyciężył Tura w  czasie 
34 sek.

W piłce wodnej drużyna W arty 
odniosła piękny sukces, bijąc by­
łego mistrza Polski KSZO 5:2 (0:1)

Poznania — Wartą i KKS-em za­
kończyło się ponownym zwycię­
stwem warciarzy w  stosunku 
34:28 (21:14).

Gra prowadzona była w ży­
wym tempie i stała na dobrym 
poziomie technicznym. Na w y­
różnienie z drużyny W arty za­
służył Iwanow, zdobywca 12 pkt., 
Dylewićz i  Urbanowicz.

KKS, któ ry wystąpił bez Grze- 
chowiaka, m iał najsilniejsze swo­
je punkty w Kolaśniewskim i 
Patrzykoncie.

Przedmecz drugich drużyn za­
kończył się równeż zwycię­
stwem W arty w stosunku 27:11 
(12:7).

PAŃSTW. FABRYKA KABLI w DZIEDZICACH 
przy ul. 1 Maja nr 59, pow. Bielsko

ofełasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu budynku mieszkalnego 
ob. Paszka w Dziedzicach, zniszczonego podczas 
działań wojennych.

Zainteresowane firm y mogą przejrzeć rysunki 
wyżej omawianego budynku jak również otrzy­
mać ślepe kosztorysy za opłatą zł 200,-— w B iu­
rze Adm inistracyjnym.

Oferty w  podwójnych zalakowanych koper­
tach bez znaku firm y z napisem „O ferta na w y­
konanie remontu budynku mieszkalnego ob. Pasz­
ka w Dziedzicach“  należy składać , do dnia 17 
października 1947 r., do godz. 10, o które j to go­
dzinie nastąp; otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1. Pokwitowanie kasy P. F. K. na wpłacone 

wadium przetargowe w wysokości 2 proc, 
od sumy ofertowej

2. Odpis świadectwa przemysłowego upoważ­
niającego na wykonanie robót budowla­
nych.

Dyrekcja P. F. K. zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na sumę 
przetargu, względnie nie,przyjęcia oferty bez po­
dania przyczyn. 4176

S I L N I K I  E L E K T R Y C Z N E  
O B R A B I A R K I  
NARZĘDZIA TNĄCE
w dużym wyborze poleca

Z itd m z M ic  M ic h a iik tw  „ O G N I W O “
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA NR 17 
Zamówienia wykonuje za pobr. pocztowym.
_____________ 4183

CERATY, DYWANY, CHODNIKI
F I R A N K I

art. gospodarcze w w ielkim  wyborze

„ L I N O L E U M “
Tadeusz Inatowicz 4175

K R A K Ó W  — RYNEK GŁÓWNY NR 10

Ogłoszenie
Sąd O kręgow y W ydz ia ł IV  K a rn y  w  Opolu Sygsi 

ak t. IV . K . 137/47 ogłasza na zasadzie a rt. 1 J 2 d e k i. 
z 28. 6. 1946 r .  N r  41. p. 237 o wszczęciu postępowania 
sądowego przeciw ko nieznanemu z m iejsca pobytu  
A dam ow i H ackerow i u r . 23. 12. 1889 r .  w  N iżn iow ie , 
pow. D o lina , k o w a lo w i osta tn io  zam ieszkałem u w  
Opolu, re i rzym . ka t. żonatem u, obyw . po lskiem u, 
oskarżonemu o zbr z a rt. I  § l  dekr. z 28. 6. 1948 r  
N r  41. p. 237. 4J79

BIURO K ONSTRUKCYJNE ODBUDOW Y P. P. S. J, 
N R  4 W  SZCZECINIE

o g ł as z a :

przetarg nieograniczony
na roboty związane z- przewiezieniem turbiny paro­
wej przeciwprężnej o mocy 1530 K . V . A . z Łodzi 
do fabryki w Szczecinie.

Ślepe koszto rysy oraz in fo rm a c je  o trzym ać m o­
żna w  B iu rze  K o n s tru k c y jn y m  O dbudow y w  Łodzi, 
p rzy  u l. S ienkiew icza 47.

W adium  w  w ysokości 2% od surriy o fe row anej 
w p łac ić  na leży do B anku Gospodarstwa K ra jow ego  
na kon to  1299

O fe rty  z załączonym kw ite m  w ad ia lnym  składać 
należy do dn ia 16 październ ika do godz. 10, w  ko­
pertach za lakow anych bez na d ruku  £irm owegq z na­
pisem „T u rb in a "  do B iu ra  K ons trukcy jneg o  w  Ł o ­
dzi, p rzy  u l. S ienkiew icza 47.

K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia  o 
godz, 12. Zastrzega, sobie praw o dow olnego w y b p ru  
ofe ren ta lub  U nieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn  i  bez ponoszenia odszkodowań. 4189

PAŃSTW. WYTW. LAMP RADIOWYCH 
DZIER20NIÓW , ul. Roli Żymierskiego 38

zatrudni zaraz
K ie r . W ydz. Finansowego  
Księgowego m a te r ia ł.  
Księgowego finansowego  
S zk la rza  dm uchacza

dó przyrządów laboratoryjnych
Specjalistów

do produkcji lamp radiowych 
W arunki do omówienia. Dyrekcja postara się 
zapewnić mieszkanie.
Oferty kierować do Ref. Personaln. Państw. 
Wytw. Lamp Rad owych. 4181

Naczelny redaktoi Stanisław Ziemba Redak. w Katowice 3-go Maja 12, teł 309-73. 305-73. 355-83 311-84. -  Dział ogłoszeń. Telefon 309-74. — Za d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze 
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 1 1 -1 3  codziennie. -  Wydawca: „CZYTELNIK“ — K a t o w i c e  ulica 3-so Maja nr 1J

©wk: Drukarnia Mr •  Sp, Wyd, „Caytelnik“, Katowice, 8 Moje ws 18, Teł, 310.50 "  R 22618


